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Wobec zapowiedzi

Skok w próżn ią
Obniżka płat w ubezpieczeniach

Według powszechnej prawie 
opinji prasy „sfery decydujące"' 
obozu „sanacyjnego'’ zdecydo­
wały się zaostrzyć kurs tak zw. 
deflacyjny w myśl pięknej de­
wizy o „zaciskaniu pasa". Wczo 
raj podaliśmy trochę danych, 
pochodzących z bardzo poważ­
nego źródła, jak te projekty na 
przyszłość najbliższą wygląda­
ją-

Mamy więc otrzymać dalszą 
redukcję płac i wszelakich 
świadczeń dla ludzi jeszcze pra 
cujących, nową falę redukcyj 
personalnych, a zatem powięk­
szenie bezrobocia, w konse­
kwencji — mocny cios w cały 
rynek wewnętrzny, co wciąga z 
natury sytuacji w orbitę skut­
ków—rolnictwo, rzemiosło, dro­
bny handel. .Deflacja integral­
na ' przewiduje, oczywiście, tak 
samo ograniczenia różnych wy­
datków rzeczowych; pociąga to 
za sobą skolei wyniki określo­
ne dla pewnych gałęzi życia go 
spodarczego; łańcuch zależności 
wzajemnych ciągnie się nieomal 
w  nieskończoność

Trzeba umieć spojrzeć praw­
dzie w  oczy. Problem, który 
stoi przed nami, który stoi 
przed społeczeństwem, nie jest 
już kwestią takich czy innych 
błędów państwowej poiltyki go 
spodarczej; tu  chodzi poprostu o 

SKOK W PRÓŻNIĘ; 
uderzone będą tym razem naj­
istotniejsze wiązadła życia go­
spodarczego Polski. Jeżeli w 
kołach tak zw. miarodajnych po 
stanowienie zapadło ostatecz­
nie, — kraj rozpoczyna „ekspe­
ryment" o wynikach wręcz nie­
obliczalnych.

Doświadczenia „deflacyjne" 
powinnyby być chyba wystar­
czające. „Delacia" nie rozwią­
zała nigdzie ani jednego zagad­
nienia; jej treść — to przedłu­
żanie agonji gospodarki kapita­
listycznej bez planu i bez myśli 
o jutrze, aż gdzieś tam, peknie 
jakiś ostatni hamulec, i... lawi­
na runie, bo runąć w tych wa­
runkach prędzej czy później

Cechą charakterystyczną my­
ślenia teoretyków polityki „de- 
flacyjnej" jest właśnie owa bez- 
planowość na nieoo dalszą przy­
szłość. Gdy im powiedzieć: 
ńo. dobrze! zrównoważycie bu­
dżet w r. 1935 przez te wszyst­
kie redukcje i ograniczenia; po 
większycie liczbę bezrobotnych; 
zatrzymacie budowę szkół; po-

A r e s z t o w a n ie
W Trzebini został aresztowai.y 

tow. Potoczek, który wręczył ko­
muś ze znajomych... odbitkę z „Ro 
botnika" z nieskoniiskowaną no­
tatką.

Może Mm. Spraw Wewnętrz­
nych powstrzyma trochę zapał pro 
wincjonabiych podwładnych.

derwiecie zdrowie i  siły miljo-

ny kraju... Ale wszak jutro 
przyjdą na rynek pracy nowe 
setki tysięcy młodych pokoleń; 
wzrośnie zadłużenie powszech­
ne; spadną dochody Skarbu Pań 
stwa; i wyrośnie znowu ta  si 
„dziura" budżetowa, tylko 
niższym poziomie gospodar­
czym, kulturalnym i zdrowot­
nym bytu społeozeństwa.

Jeden z wybitnych ekonomi­
stów amerykańskich, bynaj­
mniej nie socjalista, przyjaciel 
prezydenta Roosevelta, napisał 
niedawno bardzo mądrze, żc 
„dzisiejsza gospodarka kapita­
listyczna umie żyć tylko z dnia 
na dzień".

Ale czy narody zechcą żyć 
„tylko z dnia na dzień" w nę­
dzy i bez nadziej!?..

Myślę, że jednym z czynni­
ków, wpływających bardzo po­
ważnie na koncepcje „deflacyj- 

kierowników polityki gospo 
darczei obozu „sanacyjnego", 
jest fakt, który trzeba podnieść 
z całą powagą nie jako „argu­
ment przedwyborczy", ale jako 
prawdziwy problem gospodar­
czy i etyczny.

Istnieje w Polsce grupa ludzi, 
której poziom życiowy stanowi 
zgolą odrębny świat w porów­
naniu do poziomu ogółu obyws- 
teli. Co pewien czas dochodzą 
do opinji publicznej fragmenty tei 
nieprawdopodobnej sytuacji u- 
przywilejowanych. „Mały Ro­
cznik Statystyczny" ogłosił ze­
stawienie pensyj szczytów na­
szej biurokracji; tysiące w ska­
li miesięcznej; dyrektor „Pol­
skiego Radia" idący w stan spo 
czynku; dziesiątki tysięcy od­
szkodowania; dyrektorzy wiel­
kich przedsiębiorstw; tysiące i 
tysiące; po kilka posad na jed­
ną osobę, itd., itp.

Wyrosła na tle ogólnego zu­
bożenia szczupła garstka, trwa­
jąca w świetnych stosunkowo 
warunkach egzystencji, i nie ro­
zumiejąca zupełnie nabawienia 
psychicznego całej reszty. Pę­
kły nici łączące owei „wspólno­
ty  naturalnej", którą analizował 
kiedyś O tto Bauer, daiac okre­
ślenie pojęcia narodu. Dwie ró­
żne psychiki, zgoła przeciwsta­
wne troski, całkiem odmienny 
sposób zużywania sił życio-

Wagi tego problemu kierowni 
ctwo „sanacyjne” nie doceniło. 
Dlatego nie pojmuje ryzyka 
przygotowywanego eksperymen 
tu „deflacji integralnej".

Jakże to wszystko przedsta­
wia się w  gruncie rzeczy? Czy­
tałem kiedyś protokoły posie­
dzeń Rady Ministrów Rosji car­
skiej z r. 1915. z okresu tragi­
cznego odwrotu galicyjskiego. 
Mówi! minister wojny, gen. Po- 
liwanow:

„Szef sztabu Naczelnego Wodza 
(w. Ks. Mikołaja Mikołajewicza) 
sądzi, że żołnierz rosyjski może z 
kijem w ręku opierać się armatom

i maszynowym; dosłow­
nie, panowie, z kijem w ręku; szef 
sztabu liczy na wytrzymałość „sza­
rego bydełka"; a jeśli się przeli-

Szef sztabu Mikołaja Miko- 
łajewicza przeliczył się... Wy-1 
trzymałość ma też swoje grani-

!... Ale czy dzisiaj teoretycy 
„ueflacji integralnej" nie propo­
nują Polsce takiej samej właści I

Początek batalii genewskie]
Oczy całego świata zwracają się dziś ku Genewie

Dziś, w środę, rozpoczyna się w 
Genewie sesja Rady Ligi Narodów, 
która oczekiwana iest przez cały 
świat z olbrzymiem napięciem.

„Daily Telegraph", omawiając 
sytuację międzynarodową w prze­
dedniu rozpoczęcia sesji Rady Li­
gi Narodów, podkreśla, że dzisiej-

tem dla dalszego istnienia instytu­
cji genewskiej. Minister Eden w 
imieniu Rządu angielskiego stwier­
dzi kategorycznie .iż niewywiąza- 
nie się Ligi Narodów z rob. jaką 
nakłada na nią konflikt włosko 
abisyński, zniszczy zaufanie, po­
kładane dotychczas w systemie 
LigL Jeżeli się okaże, że statut 
Ligi Narodów nie jest skutecznym 
środkiem dla przeciwdziałania woj 
nie. wówczas narody przejść będą 
musiały do dawnych metod prze­
ciwdziałania zatargom, L j. do o- 
parcia swego bezpieczeństwa na 
zbrojeniaęh i sojuszach, by na tej 
drodze znaleźć gwarancje, których 
dotychczas spodzieano się od Li- 
g' Narodów. Dziennik przypusz­
cza, że gotowość cesarza Abisynii 
do ustępstw zmniejszyła się na- 
skutek rozbicia się paryskiej kon­
ferencji trzech mocarstw. Wyrazem 
zmiany stosunku Negusa jest kon­
cesja, udzielona ostatnio towarzy­
stwu angielsko - amerykańskiem". 
Dziennik podkreśla z naciskiem, 
źe w sprawie tej Rząd angielski ma

POSZCZEGÓLNE DELEGACJE. 
Poszczególne delegacje zaczęły

przybywać do Genewy już od po­

Bezrobocie „zarejestrowane”
Dnia 31 sierpnia r. b. liczba za­

rejestrowanych bezrobotnych w 
Polsce zmniejszyła się w dalszym 
ciągu o 7.754 i wyniosła 275.661

W Warszawie było zarejestro­
wanych 19.105 (mniej 997), w Ło­
dzi 23.027 (mniej 649), na Górnym 
Śląsku 108.916 (mniej 1808) bez­
robotnych.

W porównaniu z tym samym o-

wie metody? Z kijem w ręku 
stanąć przeciwko „armatom i 
karabinom maszynowym" nowo 
czesnego życia?...

Sytuacja — słowem — wcale

1) „deflacja integralna" w ży 
u społeczno -  gospodarczem

kraju;
2) fikcyjna reprezentacja w 

życiu pohtycznem.
Powinszować... rozsądku... 

„górnym dziesięciu tysiącom".
M. NIEDZIAŁKOWSKI.

niedziałku. Członkowie delegacii I sprawie zastosowania procedury
włoskiej przywieźli ze sobą baga­
że, zawierające dokumenty, zapo­
wiedziane w niedawnym wywia­
dzie Mussoliniego.

Delegacja włoska, zarówno ze 
względu na liczbę swą, jak i kwa­
lifikacje delegatów, jest bardzo 
poważna. Delegacja liczy 30 człon­
ków z baronem Aloisńn na czele.

We wtorek do Genewy przy­
byli Laval i min. Eden.

Popołudniu przybył również p. 
Józef Beck.

SYTUACJA W GENEWIE.
W kuluarach Ligi panuje wielkie 

ożywienie na skutek obecności licz 
nych dziennikarzy zagranicznych, 
a w tej liczbie wielu wybitnych 
dziennikarzy niemieckich. Komen­
tarze nad sytuacją nie zawierają 
naogół żadnych prognostyków 
względu na częściową nieświado­
mość ostatecznych decyzyj Wioch 
i rzeczywistych intencyj gabinetu 
londyńskiego. W kołach między-, 
narodowych przywiązują duże zna 
czenie do akcji pośredniczącej 
prentjera Lavaia.

W angielskich kołach politycz­
nych podkreślają, że rokowania 
Genewie będą miały przebieg n 
stępujący: przedłożenie Radzie 
sprawozdania komisji rozjemczej 
badającej incydent pod Ual-Ual; 
przedłożenie sprawozdania z roko

trzech mocarstw w Paryżu, 
wystąpienie delegatów Abi- 

synji i Włoch, którzy przedstawią 
punkt widzenia swych Rządów. 
Rada Ligi poweźmie decyzję w

ktesem roku ubiegłego, liczba za­
rejestrowanych bezrobotnych w 
Polsce jest mniejsza o 12.827 osób.

(PRESS)

Notowanie cyfr „zarejestrowa­
nych" bezrobotnych nie oddaje, 
rzecz prosta, w żadnym stopniu 
rzeczywistego stanu bezrobocia 
w Polsce.

Zakład Ubezpieczeń Społecz­
nych przytąpił w dniu 1 b m. do 
redukcji, względnie „wyrównania" 
płac ogółu swych pracowników. 
Dotychczasowe pobory zostały wy 
mówione na 3 miesiące, tak, iż
dniem 1 grudnia pracownicy otrzy- są narazić przewidywane. (Press).

Referendum w Gdańsku

Wielka akcja opozycji
Z Gdańska donoszą agencii wych wyborów.

„Press"! I Wobec wzrostu nastrojów opozy
Stronnictwa opozycyjne w Gdań- cyjnych wśród ludności wolnego 

sku postanowiły wystąpić z żąda- miasta, akcja opozyeji gdańskiej 
aiem przeprowadzenia referendum j ma wszystkie szanse osiągnięcia 
ludowego w kwestji rozwiązania celu.
Sejmu gdańskiego i rozpisania no-1

powołaniem się na odpowiednie 
artykuły paktu.

Genewski korespondent Reutera 
podaje, że jednym z pierwszych 
punktów, jakie zbadane zostaną 
w Genewie, będzie sprawozdanie 
ministra Edena o paryskich roz­
mowach trzech mocarstw. Kores­
pondent dowiaduje się, że propo­
zycja, przedstawiona Mussolinie- 
mu i przez niego odrzucona, prze­
widywała kontrolę Włoch nad por 
tami abisyńskłemi, żandarmerią, 
policja i transportami.
NIEMCY WIDZA PRZYSZŁOŚĆ

W CZARNYCH BARWACH.
Prasa niemiecka omawia obszer 

nie widoki rozwiązania konfliktu 
włosko - abisyńskiego na sesji

Włochy i Abisynia

Wolna na horyzoncie
DALSZE TRANSPORTY 

WOJENNE WŁOCH.
Z Neapolu odpłynął statek „Con 

te Biancamano", który zabrał 3500 
ochotników z dywizji „28-go paź­
dziernika". Wczoraj również od­
płynęły cztery statki z transportem 
1300 ochotników. Jutro odpłynie 
statek „Gange", który zabierze 
2400 ludzi, a dnia 6 września od­
płynąć ma 7000 ochotników na 
czterech statkach.
PRZYGOTOWANIA WOJENNE 

ABISYNJI.
Reuter donosi, że Abisyńczycy 

powzięli szereg doniosłych zarzą­
dzeń przeciwko ewentualnej napa 
śći. W końcu tygodnia ma przy­
być do Diredawa oddział gwardji 
cesarskiej dla ochrony stacji ko­
lejowej. Z Addis Abeba donoszą, 
że 20.000 żołnierzy armji regular 
ncj wystano pospiesznie z Harrar 
do Ogadenu. Przeszkolenie rekru 
tów prowadzone jest w szybkim 
tempie, z powodu jednak braku 
amunicji, każdy żołnierz otrzy­

D a lsze  d e p e s z e  na  s tr . 2  i 4-eJ

mają nowe, zmniejszone place. 
Obliczono, iż zarządzone obniżki

spowodują redukcję wydatków per 
sonalnych ZUS. o blisko 40 tysięcy 
złotych miesięcznie.

Redukcje personalne w ZUS. nie

genewskiej. Korespondenci nie­
mieccy przedstawiają sytuację, o 
ile chodzi o przyszłość Ligi, w jak- 
najezarniejszych barwach.
CZYŻBY MANDAT ANGLJI NAD 

ABISYNJĄ?
W kołach abisyńskich rozpo­

wszechniana jest pogłoska, iż 
Wielka Brytanja otrzymać ma 
mandat nad Abisynją, co ma być 
najlepszym sposobem zaradzenia 
rozpaczliwej sytuacji. Jeszcze 
przed miesiącem pomysł tego ro­
dzaju byłby uważany za śmiesz­
ny, lecz od tego czasu dokonała 
się znaczna ewolucja w opinji pu­
blicznej.

Osobiste poglądy cesarza w tej 
sprawie nie są znane. (PAT)

muje tvlko 20 nabojów. 
PRZYGOTOWANIA

WIELKIEJ BRYTANJL
Według wiadomości z Ponta 

Del-Gada (wyspy Azorskie) na 
Atlantyku odbywają s'ę ćwiczeń'* 
23-ch angielskich jednostek mor­
skich. Okręty te odbywają zwykłe 
ćwiczenia jesienne, poczem złączą 
się ze śródziemnomorską eskadrą 
angielską.

Z La Valette donoszą, że władze 
angielskie na Malcie powołały pod 
broń rezerwistów artylerji i wojak 
technicznych. Zarządzenie to po- 
zostaje w związku z zaostrzeniem 
sytuacji na wschodzie

ZAMORDOWANIE RASA.
Z Addis Abeba donoszą, że pr- 

rę dni temu zamordowano wystrze 
łem z karabinu rasa (gubernatora) 
Negad w mieście Gumma, brata o- 
beonego mmistra oświaty Tzedai- 
la. Oficjalnie wyjaśniają, źe za­
bójstwa dokonano na tle oeob -

„Istotą głosowania powszechnego jest to, że ja -  zwykły obywatel -  wybieram, kogo chcą. 
Gdy niema tego warunku, -  niema powszechnego głosowania**. a . Thters.
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Gospodarcza „rzeczywistość rzeczywista”
Bezdroża „d e fla c ji” Ostatnia podróż k ró lo w e j B elgji

Uroczystości żałobne w Brukseli
NASZA DEFLACJA.

„Kolej zatrzymała się na poło­
wie drogi, jaką jej wytknęła kon­
sekwentna polityka deflacyjna. Za­
hamowany w biegu proces dostoso. 
wywania taryf kolejowych do no­
wych warunków gospodarczych 
nie może nadążyć za spadkiem

Tak pisze „Gazeta Polska" na 
tle polityki taryfowej PKP. Jesteś­
my w zasadzie wrogami deflacji, 
ale — co do stosunków polskich— 
mamy, niezależnie od oceny zasad 
niczej, najfatalniejszą w każdym 
razie jej formę; zawsze „coś za 
czemś nie może nadążyć". W szcze 
gólności zaś pewne cechy nie mogą 
„nadążyć" za spadkiem zdolności 
nabywczej.

OBNIŻKA i PODWYŻKA.
Dokonana, po rocznych studjach, 

zmiana taryf kolejowych daleka 
jest w istocie od kompletnej „de­
flacji". Obniżono normę wagi z 15 
do 10 ton, minimalne normy przy 
przewozie większych przedmiotów 
z 2 tys. kg. do 1 tys. kg., a środ­
ków transportu z 3 do 2 tys. kg. 
Potanieje nieco przewóz w chłod­
niach. obniżono przesyłki pośpiesz 
ne (3 klasy zamiast 1-ej) itp. Są 
i zwyżki — podniesiono opłaty 
droższych klas wagonowych na 
odległość 5—10 km.

SZTYWNE KOSZTY.
Na przeszkodzie istotnej rewizji 

taryf — argumentuje „Gazeta" — 
stoją wysokie koszty własne, m.. 
tn. wysoka cena węgla. Ale obniż-, 
ka taryf wzmoże przewozy, co roz 
łoży ciężar kosztów na większą 
liczbę jednostek, a więc prowadzi 
do obniżenia tych kosztów.

Śliczna teorja — w praktyce u 
i»as zniżka kosztów — to zniżka 

/płac. I dlatego nasza „deflacja”— 
|to  gorsze wydanie, powiedzmy, 
fawalowskiei.

CYFRY, MAJĄCE WYMOWĘ.
W epoce narastających trudnoś­

c i  rolnictwa coraz więcej przytacza 
się cyfr, dających obraz „rzeczy­
wistej rzeczywistości" i skutków 
dotychczasowej polityki gospodar 
•czej. Wieś traci majątęk. W epo­
ce kryzysu obniża się wartość ka­
pitału, ulokowanego w ziemi, me­
lioracjach, inwentarzu (kapitał 
czynny), a rośnie wartość bierne- 

,go kapitału, t. j. długów. Różnica 
między kapitałem czynnym a bier­
nym w r. 1928 wynosiła na I ha 
(dla drobnych gospodarstw od 2 
do 50 ha) — 3.591 zł., w r. 1933— 
1.728 zł., t. j. rolnik, którego ma­
jątek w r  .1928 wynosił 100, w r. 
1933 posiadał tylko 48,1. W r. 1934 
i 35 napewno nie jest lepiej. Rol­
nik, produkując traci, majątek; 
kapitalista bez pracy zyskuje. Sy­
tuacja dziwaczna tylko dla tych, 
którzy nie rozumieją istoty kapi­
talizmu.

WĘGIEL.
' W pierwszych miesiącach r. b.

„Dzień Kobiet" w  Polsce
Ministerjum Spraw Wewnętrznych 

dato pozwolenie na urządzenie „Dnia 
Kobiet" w całej Polsce. Zdawałoby 
się, że sprawa Jest ostatecznie zała­
twioną ; żadnych niespodzianek ni< 
będzie. Poszczególni starostowie „ro 
bią" jednak swoją poMtykę, bardziej

Akademia w Warszawie
Przy wypełnionej szczelnie sali

jącej liczbie kobiet, na aoenie pięk­
nie udekorowanej czerwonymi 
sztandarami naszych dzielnicowych 
orgamzacyj. z widniejącym na sa­
mym przodzie wielkim szkarłatnym 
znakiem, na którym złołemi litera­
mi wypisano: „Solidarność zwycię­
ża" — tow, Ktuazyńska, przewod­
nicząca Centr. Wydziata Kobiece­
go PPS. otworzyła uroczystą A- 
kademję „Dnia Kobiet".

Do prezydjum powołano tow. 
tow.: T. Arciszewskiego, A. Beł- 
zównę, Krawczyńską i Waliszew- 
ską. Pierwsza przemawiała tow. 
A. Bełzówna w imieniu Warsz. Wy 
działu Kobiecego P.P.S., po niej 
tow. Budzińska - Tylicka .ostatni 
— tow. T. Arciszewski.

wydobycie węgla naogól wzrosło 
w świecie wobec r. ub. Na pierw- 
szem miejscu są St. Zjednoczone, 
których produkcja wyniosła w ma­
ju 37.709 tys. ton, potem Anglja 
19.280, Niemcy 11.624, ZSSR 8.042, 
Francja 3.931, Japonja 3.000, Bel- 
gja 2.132, Polska 2.023. Na dal­
szych miejscach są: Indje Ang., 
Afryka Połudn., Holandja, Czecho 
Słowacja, Kanada.

ZBOŻE.
Potwierdza się, że urodzaj bę­

dzie w r. b. tylko nieznacznie lep­

Jak w  kryminalnym romansie
Dalsze sensacyjne szczegóły afery z naftą abisyńską

JAK TO JEST Z UDZIAŁEM 
ANGLJI?

Korespondent paryski „Kurjera 
Warszawskiego' donosi, 
łach finansowych Francji przyjęto 
całą aferę z koncesją naftą w A- 
bisynji dość sceptycznie.

W Ablsynji niema podobno wca­
le pokładów naftowych. Wielki 
geolog amerykański, Brown, któ­
ry w ciągu 15 lat badał nawar­
stwienia ziemi abisyńskiej, oświad 
czył kategorycznie, że nigdy i 
wpadł na ślady ropy naftowej 
całej Afryce wschodniej. Następ­
nie zadziwia, że teren eksploatacji 
ustąpiony towarzystwu, reprezen­
towanemu przez Ricketta, obejmu­
je właśnie tę polać ziemi, po któ­
rą z największa żarliwością wy­
ciągają ręce Włochy. Wreszcie 

" t nie daje wiary zaprzeczeni 
Rząd angielski był całkow 

obcy tranzakcji i że nie wiedział 
nic aż do ostatniej chwili. To 
w ogólności panuje przekona- 
że Rickett działa! w Imieniu 

Intcligence Service I że pod płasz­
czykiem konsorcjum naftowego za 
bezpleczył Imperializmowi angiel­
skiemu kontrolę terytoriów ablsyń- 
sklch, do których pretendują Wło­
chy.

Wrażenie całej tej historji jest 
takie, że Liga Narodów niema już 
wiele do powiedzenia w sprawie, 
o którą wojują dwa wrogie sobie 
imperjalizmy (angielski i włoski).

„Oeuvre” notuje przy okazji, że 
osławiony Rickett próbował nieda- 

rozciągać kontrole angielską 
obszary naftowe Polski. Pod- 

bytności swej w Londynie, 
ołk. Adam Koc rozmawia! kilka­
krotnie—według twierdzeń L'Oeu- 
vre" — z Rickettem. Rezultaty ne­
gocjacji tych pozostały niewiado-

Korespondent rzymski „Berliner 
Tageblattu" donosi, że koła poli­
tyczne stolicy Włoch nie wierzą 
w szczerość zapewnień Angiji, ja­
koby nie wiedziano nic w Londy­
nie o projekcie podpisania konce­

„sanacyjną", niż w Warszawie.
W Białymstoku, Pabjanicach, Czaz

ncj Wsi, nie odbyły się obchody, za­
kazane przez starostwa, pod pretek- 

spokoju".

Wspaniała orkiesżra pracowni­
ków Elektrowni, pod znakomitą 
dyrekcją tow. Turowicza, podnoś - 
ła nastrój Akademii, a końcowa jej 
częśó była urozmaicona reproduk­
cjami artystyoznemi naszych to­
warzyszy i towarzyszek z Sekcji 
Dramatycznej Pracowników Tram­
wajowych i Kola naszej Młodzieży 
T.U.R. Piękne rewolucyjne dekla­
macje i pieśni nagradzano niemiłk- 
nącemi oklaskami.

Na tem miejscu Warsz. Wydział 
Kobiecy P . S .  składa serdeczne 
podziękowanie wszystkim, którzy 
przyczynili się do uświetnienia 
wielkiej naszej uroczystości, pod­
noszącej wiarę w naszą solidarna, 
niezłomną postawę wobec teraźnicj

szy, niż w r. ub. — roku nieuro­
dzaju. Zbiór pszenicy oblicza się 
na 32.50 milj. buszli — o 60 milj. 
więcej, niż przed rokiem. W obu 
Amerykach jest podłoże do wzro­
stu cen. Francja zaledwie starczy 
na potrzeby, w Niemczech i we 
Włoszech trwa zwyżka cen. W 
Polsce urodzaj średni, podaż mini­
malna, ceny zwyżkują. Już nietyl- 
ko produktów hodowli, ale i zbóż.

Cży jednak sama zwyżka cen 
wyprowadzi rolnictwo z nędzy? 
Nie wolno się łudzić. (W.)

sji. „Giornale d'Italia" ironizuje 
temat państwa, utrzymującego naj­
lepszą służbę wywiadowczą w 
świecie, a  które nagle w tak waż­
nej chwili jest głuche i ślepe.

Ricket oświadczył przedstawi­
cielowi agencji Reutera, że towa­
rzystwo, które reprezentuje on, 
jest w 100 proc, amerykańskie 
oraz, że towarzystwo to uzyskało 
wyłączne prawa na eksploatację 
całej nafty i pokładów mineral­
nych w określonym obszarze na 
lat 75.

Poseł brytyjski w Addis Abeba 
Burton zawiadomił Foreign Offi­
ce, że w koncesji Ricketta nie iest 
zamieszany kapitał angielski. Wo 
bec tego nie widzi podstaw do 
wykonania poleconej mu demar- 
che u cesarza abisyńskiego w 
sprawie zalecenia zawieszenia na

tej koncesji.

Agencja Reutera donosi z Ad­
dis Abeby, że doradca finansowy 
Rządu abisyńskiego Amerykanin 
Colson oświadczył, źc kapitały 
brytyjskie są zaangażowane w 
koncesji, uzyskanej przez Ric­
ketta.

Robotnicy warszawskiej fabryki Neufelda 
mają już wszyscy nasz „Znaczek So­
lidarności".

Teraz kolei na „Drudankę"!
Wczoraj odbyła się przed fabryką Neuielda, na Pradze, w War­

szawie, masówka robotników tej iabryki. Po przemówieniu tow. 
St. Dubois jednomyślnie uchwalono!

1) robotnicy Neuielda nie wezmą udziału w „sanacyjnych" wybo-

2) będę wszędzie propagować akcję PPS.;
3) robotnicy Neuielda stwierdziwszy, że wszyscy w 100 proc, na­

byli „Znaczek Soldarności" — wzywają robotników iabryki „Dru- 
cianka", aby na swej fabryce uczynilź to samo i wszyscy zakupili
“  czek Solidarności".

Z kraju
W ŁODZI odbyły się bardzo l«cz-« 

ne zebrania i akademje we wszyst­
kich dzielnicach, przy bojowym 
nastroju zgromadzonych.

W ZGIERZU przemawiała tow. 
Ciołkoszowa.

W PRUSZKOWIE i WOŁOMI­
NIE tow. Waczkowska.

W NOWYM CHRZANOWIE
(koło Warszawy), tow. Nosowskii 
Klimczak.

W KONINIE dnia 31 sierpuia 
wieczorem odbyło się uroczyste ze 
branie w związku z obchodem 
, Dnia Kobiet". Przemawiał tow. B 
Mikołajewski, nastrój podniosły. 
Daje się zauważyć, że co zdrowe i 
uczciwe i rozumne, garnie się do 
organizacji, bo widzi tu swoją o- 
bronę i poparcie.

W ZAKOPANEM. Dnia 1 wrze­
śnia odbyło się zebranie z okazj 
„Dnia Kobiet", połączone z zebra­
niem wyborczem. W zebraniu wzlt 
łó udział około 200 osób. Zebranie 
zagaił tow. Szawan, dając w jędr- 
nyoh słowach żywy obraz histo­
rycznego rozwoju sprawy kobiecej

Następnie toiy. Przybyszanke 
zobrazowała kobiety, jako walczą­
ce o swą godność i ludzkie prawa.

W dniu pogrzebu tragicznie 
zmarłej królowej Astrid Bruksela 
przedstawiała widok niezwykły. 
Tysiące osób przybyło z prowin­
cji, aby wziąć udział w uroczysto­
ściach żałobnych. Na wszystkich 
budynkach powiewały sztandary 
spuszczone do połowy masztu i ob 
winięte krepą.. Również latarnie 
uliczne zostały spowite kirem. Od 
wczesnych godzin rannych liczne 
tłumy publiczności zajęły miejsca 
wzdłuż ulic, któremi miał przejeż­
dżać kondukt żałobny. Okna do­

W doniesieniu swego korespon­
denta z Londynu „Eoho de Paris' 
stwierdza, iż cesar aabisyński n t  
iest skłonny do cofnięcia koncesr 
Na stanowisko cesarza wpływać ma 
rzekomo poseł angielski w Addis 
Abeba. Korespondent londyński 
donosi jednocześnie o przybyciu 
do Londynu trzech głównych przed 
stawicieti . Standard Oil Co", co 
w miarodajnych kołach londyń­
skich komentowane jest, jako do­
wód, iż mimo dementi ze strony 
„Standard Oil Co”, towarzystwo 
to jesfw pewnym stopniu użytków 
pikiem koncesji, uzyskanej przez 
Ricketta.

Niejaki Chertok, podający się za 
przedstawiciela amerykańskich or- 
ganizacyj przemysłowych, twier­
dzi, iż jeszcze przed Ricketem uzy­
skał koncesję na eksploatację 
wszystkich złóż nafty, złota, sre­
bra i innych minerałów całej Abi- 
synji. Chertok oświadczył, iż kon- 

jego podpisana została w po-

Tow. radny Berger w silnych 
podniosłych słowach, budzącyc 
entuzjazm zebranych,, niewątp"- 
wie osiągnął powszechne zrozu­
mienie stanowiska, jakie winna 
zająć ludność robotnicza Zakopa­
nego w nadchodzącą niedzielę.

Odśpiewaniem . Czerwonego 
Sztandaru" zakończono imponują­
ce swym zdecydowanym nastrojem

W SKIERWNIEWICACH na
•zgromadzeniu przemawia! tow. dr. 
Krieger.

W RADOMIU w przepełnio- 
ej sali Domu Robotniczego, na tle 

ślicznie udekorowanej sceny, prze­
mawiali tow. tow. Kłuszyński 
Grzecznarowski. Wspaniała część 
artystyczna dopełniła całości. Na­
strój entuzjazmu ogarnął całą pu­
bliczność,

W KALISZU (zakazano w 
otdbyła się akademja, na której 
przemawiała tow. Szymanowska. 
Część artystyczna dopełniła cało- 
śd.

W CZĘSTOCHOWIE w wype’- 
nionej sali kina przemawiała tow. 
Wanda Wasilewska. Przemówienie 
przyjmowali zebrani oklaskami.

mów na tych ulicach były gęsto 
obsadzone przez publiczność. 
Wszystkie sklepy i biura zostały 
zamknięte.

O godz. 10.20 otworzyły się 
bramy pałacu królewskiego, skąd 
wyruszył kondukt pogrzebowy. 
Na czele kroczyło liczne ducho­
wieństwo. Przy wynoszeniu trum­
ny rozległy się 33 wystrzały ar­
matnie. Ze wszystkich kościołów 
dały się słyszeć dzwony. Wojska 
prezentowały broń. Wóz żałobny 
ciągniony był przez 8 karych ko-

selstwie abisyńskiem w Londyn c- 
ónia 20-go lipca. Wygasnąć ona 
miała w ciągu 24-ch dni, o ile me 
będzie dokonana opcja i Rządów: 
abisyńskiemu nie zostanie przeka­
zana suma 1 miijona dolarów. Che, 
tok dodał, iż posiada miljon dola­
rów i że będzie dochodził swych

Poselstwo abisyńskie w Londv

wiadome o koncesji Chertoka .Se­
kretarz poselstwa zaznaczył, iż 
sprawa tej koncesji była omawia­
na w poselstwa, nie zawarło jed­
nak żadnego układu, nie było więc 

aowy o jego podpisaniu. Nie 
należało do naszej kompetencji, 
dodał sekretarz, udzielać jakich­
kolwiek koncesyj bez upoważnię-

naszego Rządu. (PAT.).

Akcja czynna
włoiciaristwa litewskiego

.Koenógsberg Alłg. Ztg." poda ja, 
że w związku z ostatniemi rozru­
chami włościańskiemi w Litw e 
aresztowano przeszło 100 osób, w 
tej liczbie generalnego sekretarza 
parlji ludowej (laudir-inki), redak­
tora Oskenisa. Również przewod­
niczący tej partji, b. prezes mini­
strów Śleżewiczius, by przesłuchi­
wany przez policję. Rozruchy 
wśród chłopów w Południowej Li­
twie wygasają, natomiast na pół­

Zwłoki Barbusse’a
przewieziono wczoraj przez Warszaw;

Agencja Tass donosi, że zwłoki 
Henri Barbussea przewiezione zo 
stały dnia 2-go b. m. na dworzec 
białoruski w Moskwie. Ostatnią 
wartę honorową przy trumnie pel- 
nli Mołotow, Kaganowicz, Czubar, 
Mikojan, członek akademji Korpiń 
ski, oraz wybitni pisarze, uczeni i 
przyjaciele zmarłego. W konduk­
cie pogrzebowym wzięły udział 
dziesiątki tysięcy robotników sto­
licy. Eskortę honorową pełniła

Kongres Sjonistów w Lucernie
Wczorajsze posiedzenie kongrc 

su sjonistycznego poświęcone by­
ło dyskusji nad budżetem organi­
zacji sjonistycznej. Budżet ten 
zrównoważony wynosi 388.000 
funtów szterlingów. Wśród wydat

Strajk robotników arabskich
W Haifie wybuchł s'.ra«k robot-I szeregu napadów na pracujących 

Lików arabskich na tle ekonom - robotników, wskutek czego 10 o- 
cznem. Kierownictwo fabryk ty- sób, w tej liczbie jeden ze wapól- 
toniu zaangażowało nowych robol właścicieli Iabryki odniosło rany, 
ników, lecz strajkujący dokonaii I (PAT.).

Dalsxy pochód
wojsk czerwonych w Chinach

„Times" donos: z Pekinu, żel Obecnie znajdują się one już w o- 
wojska czerwone posuwają się dlcgłości 40 mil od miasta Czang- 

"  :ż rzeki Lin w kierunku pro- Tei, którego garnizon został wzmo 
,j Hunai: i Hupei. Zajęiy one ci.iony. W mieście ogłoszono stan
miast, nie spotykając oporu. I wojenny. (PAT.)

ni. Trumna spowita była w sztan­
dar. Przy trumnie utworzyli kor­
don przewodniczący obu izb par­
lamentu, premjer, ministrowie: 
sprawiedliwości i spraw wewnętrz 
nych, pierwszy prezes trybunału 
kasacyjnego i dwaj generałowie.

Uroczystości pogrzebowe odby­
ły się według protokulu królew­
skiego i nie różniły się niemal 
wcale od pogrzebu króla Alberta. 
Jedyną różnicą byio usunięcie z 
programu uroczystości defilady 
wojska oraz fakt, że trumna kró­
lowej będzie wieziona nie na la­
wecie armatniej, a na karawanie, 
który byt użyty w 1902 r. podczas 
pogrzebu królowej Marji HenrJet- 
(y i w 1909 r. podczas pogrzebu 
króla Leopolda II. Za karawanem 
kroczył król Lepolod III, oraz 
członkowie europejskich domów 
panujących i nadzwyczajni przed­
stawiciele obcych rządów. Byli 
kombatanci i młodzież szkolna 
tworzyli kordony wzdłuż ulic, któ­
remi przejeżdżał kondukt żałobny. 
Trumna została przewieziona z 
zamku królewskiego do katedry 
św. .Guduli, gdzie prymas Belgji 
odprawił uroczyste nabożeństwo 
żatobne. Następnie trumna ze 
zwłokami królowej zostanie prze­
wieziona do krypty kościoła zam­
kowego w Laeken. gdzie będzie 
złożona w grobach królewskich.

W Warszawie w katedrze św. 
Jana odbyło się uroczyste nabo­
żeństwo żałobne za spokój duszy 
królowej Belgów, w obecności; 
Prezydenta R. P.

Pośrodku świątyni ustawiono, 
symboliczny katafalk, pokryty fla­
gami o barwach belgijskich.

nocy i zachodzie d<
do nowych zajść. Włościanie w

szu na Kowno. W Taurogich nad 
granicą kłajpedzką zostały podpa­
lone dwa domy, w których mieści­
ły się towarzystwa młodzieży li­
tewskiej. Rząd litewski w oba­
wie przed dalazem: rozruchami na­
rządził podwyższenie w Kownie 
ceny mleka o 10 centów na litrze.

(PAT.).

eskadra samolotów wojskowych. 
Na placu przed dworcem odbył 
się meeting żałobny.

Wczoraj rano przejechał przez 
granicę polsko - sowiecką w Stołp- 
cach wagon z trumną Barbuas. 
Zwłoki Barbusse'a przewieziono 
przez Warszawę w godzinach wie 
czorowych expressem paryskim. 
Pociągiem tym również przejecha­
ła grupa dziennikarzy francuskich 
eskortujących zwłoki.

ków znajduje się suma 48.300 
funtów na amortyzację długów. 
Dla Żydów niemieckich w Palesty 
nie przewidziana jest kwota 31 
tys. funtów.
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Sam na sam z własnym wizerunkiem

Wybory B. B. W. R.
S ło w o  o  „sanacji"
k a n d y d a ta  z b u n to w a n e g o

Chyba nigdzie w całej Polsce nie 
toczy się tak zaciekła walka o min 
daty poselskie, jak na Śląsku Cie­
szyńskim. Pomiędzy kandydata­
mi, przesianymi przez sito „sana­
cyjne", znalazł się też jeden jedy­
ny legjooista, p. Józef Płonka ze 
Zbytkowi. ,,Sanatorzy" z X-tej czv 
Xll-tej brygady zepchnęli jednak 
p. Płonkę ha dość dalekie miejace. 
W okręgu 92 m. Bielska (do Sej­
mu warszawskiego) kandyduje p. 
Płonka na 5 miejsca ;w okręgu 10 
do Sejmu śląskiego (Pszczyna) — 
na 4 miejscu. Są to prawie że bez­
nadziejne miejsca . Jasnem jest 
że p. Płonka, jedyny legjonlSa po­
między tuzinem kandydatów B. B 
W. R-, czuje aię mocno pojsrzyw- 
dzonym. Daje temu Wyraz w ga­
zetce p. Ł „Śląska Bjjgęda". W nu 
merze z dnia 1 wrźeśnia czytamy 
na czele następujące motto, wzię­
te z prasy socjalistycznej: „Czło­
wiek z poczuciem godności własnej 
nie będzie glosował nigdy na kan­
dydatów, których mu narzucają 
poza jego wiedzą i poza jego wo­
lą". Są to złote słowa prawdy. P 
Płonka kieruje jednak te słowa n.e 
pod adresem autorów nowej ordy­
nacji wyborczej, lecz pod adresem 
tych kandydatów poselskich, któ­
rzy zostali ustaleni przez oficjalne 
czynniki „sanacyjne" w wojewódz­
twie Śląskiem. Pod tym samym 
aresem czytamy następujące ostrze

„Nieuczciwi agitatorzy chodzą 
po wsiach i opowiadają, że oby­

watel Płonka zraekł się kandydo­
wania. Jest to wierutne kłamstwo! 
Kłamstwem, demagogią walczą d, 
którzy przecież chcą uchodzić za 
ludzi, niosących nam zbawienie". 
W artykule zaś p. t  „Aż wstyd"

-Bywały wybory w poprzednich 
latach; biły aię między sobą po­
szczególne partje polityczne, ale 
to, co się dzieje, przechodzi dotych. 
czasowe praktyki. Dawniej w po­
szczególnych partjadi czy grupach 
podchu wytargowano się między 
sobą o mandaty — 5 grupa taka 
występowała nazewnątrz kamie — 
nie było żadnych wyskoków. Obec­
nie nietylko między poszczególnemu 
grupami są tarcia, ale nawet w ło­
nie poszczególnych grup istnieje 
rozdrobnienie. Każdy ciągnie w 
swoją stronę, kaódy zakulisowo za. 
biega u różnych czynników o man­
dat, Mania się w pas na prawo i 
lewo. Ryje się w niemoralny spo­
sób w organizacjach pod poszcze­
gólnymi ludźmi, byle tylko za wszel 
ką cenę pozbyć się konkurentów. 
Robi to wszystko wrażenie stada, 
które biegnie do koryta, chcąc się 
doń dostać za wszelką cenę. Zjawi, 
ło się wielu „dowódców" mas, któ­
rzy imieniem tych mas zabierają 
głos, decydują, przyrzekają, a ma­
ły, jak stada baranów, dają się

wać, albo widząc, że akcja tych do. 
wódców nie ma na celu ich dobra, 
a  głównie osobisty interes — obo­
jętnieją i prawią, że nie interesu­
ją idę tym, kto je będzie reprezen­
tował. Ogarnia Je apatja. A czy to 
dobrze? — wszak chodzi o to, by 
ludność wzięła udział w wyborach". 
Pan Józef Płonka znajduje się 

także w wojnie z oficjalnym orgi- 
nem .sanacji" śląskiej — z „Poi- 
ską Zachodnią". W artykule p. t. 
„W odpowiedzi „Polsce Zachód- 
nie)", stołecznemu organowi Księ­
stwa Śląskiego" czytamy:

„W notatce „Pod światło" Polska 
Zachodnia* z dnia 25 sierpnia usi­
łuje „gromić" nasze pismo za o- 
mawianie osób kandydatów. Daruj­
cie, panowie, ale dla nas nie jest 
miarodajną kandydatura zawodo­
wego próżniaka, nieuka i analfa­
bety politycznego tylko dlatego, że 
forsowany był na kandydata do 
Sejmu przez blisko stojących sobie 
ludzi. To, co czynimy, czynimy w 
pełni świadomości dla dobra Rze­
czypospolitej i w myśl słów pre­
miera Sławka, że różnym kombina­
torom, karierowiczom i niesnmien. 
nym politykom należy 20 gr. wet­
knąć w zęby i kopnąć. Atmosferę 
duszną klik dawniej poiitykier-

skich, a  dziś groszorobów, należy 
bezmiłosiernie tępić. Służymy au­
torowi notatki olbrzymim materia­
łem dowodowym o „działalności 
społecznej" niektórych panów". 
Uwagi powyższe o „sanacyjnych" 

kandydatach poselskich pisał nie 
żaden „partyjnik" opozycyjny, lecz 
oficjalny kandydat „sanacyjny" na 
posła. Zaś „Brygada Śląska" je9l 
oficjalnym erganem Komitetu Wy

bor czego Niepodległościowców'. 
Autor tych uwag, Józef Płonka 
jest majorem rezerwy, kawalerem 
,,Virtuti Miłitari", wielokrotnego 
Krzyża Walecznych, Krzyża Nie­
podległości, Złotego Krzyża Za­
sługi i t. d. P. Józef Płonka odbył 
służbę wojskową w 3 i 4 p.p. Leg. 
PoL, jako dowódca kompanji kara­
binów maszynowych, dalej był or 
ganizatorem P.O.W. i Ł d..„

Obrazek Stołeczny

W y p ite  p iw o
W ciężkiej sytuacji jest mieszka­

niec SródmieScia stolicy, chcący za­
czerpnąć Świeżego powietrza.

Ubiegłej niedzieli pisząoy te słowa 
pragnął — idąc po linji najmniejsze­
go oporu — skorzystać z „płuc War­
szawy" — Ogrodu Saskiego. Ałiia 
okazało się, że w dzień iw ogród jest 
dostępny tylko po „linji Średnicowej", 
Powód! JegomoSi z  zielonym lampa­
sem objaśnia życzliwie, że to... „Swif­
ta Komunistyczne" (t) , a wiadomo, 
że w taki dzień Ogród Soski — zam­
knięty.

Obawiając się, że i  inne parki mo­
gą obehodzić jakież .Święto", o któ- 
rem przecież nie każdy obywatel ma 
obowiązek wiedzieć, jedziemy na Bie-

Tu — zdawało nam się — żadnego 
.Święte/* nie obchodzą. Okazało siĄ 
jednak, że to było zbyt pochopne 
przypuszczenie.

Dochodzimy do staroSwiecUej, pocz 
eiwej bielańskiej karczemki napić się

— Piwa niemal — odpowiadają

nam. — Zabrakło, bo dzisiaj tu

— Jakie znów Święto!
— Pan Minister Spraw Wewnętrz­

nych przyjechał.
— Jałeto, minister wypił wszystko

— Ten dzisiejszy minister — nie, 
ale jak ten drugi, es go mają mia­
nować, przyjechał i paru kompanów 
przywiózł, to wszystko piwo wyszło.

— Jaki znów minister?
— Jakiś Skoczyński, czy jak go 

tam. O — na slupie stoi!
Spojrzeliśmy i... zroaimieliSmy. 

Plakat wyborczy rzemieślników chrze 
Scijan. Wiec (czy odczyt) p. „kandy­
data" Snopczyńskiego.

— Ale to me minister — oponu­
jemy — to kandydat na posła.

— Co pan też gada. Mówią nam: 
Posłów to wybierano, a teraz wybo­
rów nie będzie. Przyjechało trochę lu­
dzi, pogadali, piwo wypili, a p. Sko- 
czyński będzie ozem ma być i  koniec.

Będzie i koniec/ Z taką refleksją 
wracaliSmy z Bielan. b.

Polski „Touring Klub" rozesłał 
następujący komunikat:

Ponad wszystkie cele i zadania,
do których dąży Polski Touring
Klub — naczelnem i ostatecznem 
celem (pisownia oryginału!) jest 
dobro Państwa.

W zrozumieniu doniosłości prze­
żywanej chwili, jaką są wybory do 
ciał ustawodawczych — Zarząd 
Główny Polskiego Touring Klubu 
zwraca się do wszystkich członków 
Klubu z gorącym apelem spełnie­
nia obowiązku obywatelskiego 
przez wzięcie udziału w nadchodzą 
cych wyborach.

Każdy, koma nie jest obojętnem 
jacy ludzie wejdą w skład repre­
zentacji parlemntamej, złoży swój

głos do urny. Kto się uchyli od 
swojego uprawnienia, ten nie speł­
ni obowiązku prawno - publiczne­
go, do wypełnienia którego jest 
moralnie zobowiązany każdy oby­
watel Polski.

Przyszłość Polski, Jej rozkwit i 
potęga będzie taka, na jaką zasłu­
żą Jej obywatele!

Polski Touring Klub 
Zarząd Główny.

Myśleliśmy, ie naczelnym zada­
niem „Touring Klubu" jest... po­
pieranie turystyki, aż tu okazuje 
się, że... poliyka. O, „sanacjo! 
czyżbyś pragnęła, by „rozpolity­
kowanie" ogarnęło i niemowlęta, 
ssące pierś mamkl?

dujemy cię, że trzeci kmiotek namó­
wił jednego z nich, by nie glosował 
8-go b. m. do Sejmu, bo niewiadomo, 
czy wybory wogóle się odbędą i by 
na wszelki wypadek babę zatrzymał 
w domu; ów szatański „partyjnik" 
byl jednak na tyle sprytny, żs wsu­
nął chłopu kartkę do glosowania, 
którąby oczywiSci unieważniono, gdy­
by, mimo wszystko, chłop zeehciał 
glosować.

„Obalamueonego" chłopa uświada­
mia odpowiednio drugi chłop, a na 
pomoc przychodzi mu nauczyciel, któ­
ry go poucza, jak ma glosować.

Chłop uświadamiający m. in. gro­
zi okropnemi karami za „podstępne" 
namaioianie do wstrzymania się od

IF tej bzdurze radjowej jest jeden 
interesujący moment. Gdy chłop nie­
świadomy tajników glosowania, o- 
Suńadeza, że otrzymał kartę do glo­
sowania, a drugi wyraża z tego po­
wodu wielkie zdziwienie, tamten wo­
la z  całą tzczeroSeią: A cóż w tern

W pytaniu tem tkwi mimowoinn, 
ale DRUZGOCĄCA KRYTYKA or­
dynacji wyborczej. Chłop, nie znający 
przepisów ordynacji, mySli sobie w 
szezeroSci ducha, że ma prawo gloso­
wać własną kartką, mySli, ZE ON 
WYBIERA POSŁA, nie wiedząc wca­
le, że nie może wybierać, lecz tylko— 
zatwierdzić dokonany już wybór. Do­
tychczas bowiem chłop, jak każdy in­
ny obywatel, glosował SWOJĄ KAR­
TĄ, a nie urzędową.

W calem „skeczu" niema też ANI 
SŁOWA o kandydatach, o tern, na 
kogo się glosuje. Mówi się wyłącznie 
o kartce i kresce, którą trzeba po­
stawić przy nazwisku, wydrukowa- 
nem na kartce. O ludziach, o tych, 
do których wyborca ma mieć „naj­
większe zaufanie?*, o tych „poSredni- 
kach" między prowincją a centralą— 
głuche milczenie.

Tak oto sama „sanacja" w swej 
własnej propagandzie wyborczej za- 
daje kłam własnym hasłom, obala 
własne uzasadnianie i usprawiedli­
wianie ordynacji wyborczej.

Dawniej wyborca szedł do urny z 
„numerkiem", ale wiedział, że na 
czele listy stoi ‘ działacz partyjny, 
którego znał z pracy i zasług. Wy­
borca mógł wybierać numer taki czy

Obecnie nie on wybiera zpoSród 
tyłu a tyłu Ust, lecz dają mu golo­
wą, już „wybraną" listę, na której 
on może tylko postawić iwie kreski

P. Lis-Błoński
„Dzśś" donosi, że p. Li®-Błoński, 

o którym pisaliśmy ostatnio kilka 
razy, cofnął jednak koniec końców 
swoją kandydaturę do Sejmu.

Przegląd
CZŁOWIEK NIEZALEŻNY.

P. Cat, rozgoryczony srodze, że 
nie jego, a właśnie jego kontrkan­
dydatów popierają w Wilnie 
władze B. B. W. R„ które zgo­
dnie z oświadczeniem p. Sławka i 
artykułami „Gazety Polskiej'*, 
„Słowa" i in. organów „sanacji", 
miały nie mieszać się do wybo­
rów — zaczyna stawać okoniem 
i widzi rzeczy, których dotąd nie 
dostrzegał, albo które wola! prze­
milczać. P. Mackiewicz, właśnie 
p. Mackiewicz, pisze o potrzebie 
niezależności. „Człowiek niezależ­
ny — oto hasło, jakie wysuwa p. 
Cat na okres wyborów. Bardzo 
fałszywie brzmi to hasło w ustach 
zapalonego dotychczas zwolenni­
ka „sanacyjnego" systemu. W 
szczerość jego nawrócenia trudno 
wierzyć, skoro się bierze pod uwa­
gę, że przyczyną niezadowolenia 
p. Cata są jego kłopoty kandydac­
kie i złość, że nie on jest fawory­
tem sekretarjatu BBWR w Wilnie. 
Nieciekawe więc jest samo hasto, 
jakie wysuwa p. Cat, natomiast 
interesujący jest obraz stosunków, 
panujących w urzędach prowincjo­
nalnych, obraz, który wychodzi 
spod pióra osoby wszak miarodaj­
nej. P. Cat pisze, że w tak „zbiu­
rokratyzowanym kraju, jak nasz, 
wynalazek człowieka niezależne­
go, to jedyny ratunek"...

A dalej czytamy:
Wychodzimy na prowincję, prze­

mawiamy o prowincji, myślimy o 
stosunkach prowincjonalnych. Tutaj 
urzędnik jest biedny, drży o swą 
posadę, jeśli jest żonaty to czasa­
mi ukrywa swe małżeństwo, aby 
mu żony z posady nie zredukowali, 
— jeśli jest kawalerem, to sarka 
na pracujące mężatki. I  oto zjawia 
się taki jeden i drugi szef jakiegoś 
biura personalnego, zjawia się je­
den czy dragi naczelnik, szef, kie­
rownik, który zaczyna prowadzić

Kartka i kreska
W poniedziałek nadawano przez Iklu „sanacyjnej" agitacji wyborczej. 

Radjo „skecz aktualny", anonimową,! W skeczu tym występuje dwóch. 
a raczej pseudonimową, bzdurę z cy-1 chłopów. Z rozmowy kmiotków dowia

C.K.W.
Posiedzenie najbliższe C. K. W. 

P. P. S. odbędzie się dn. 12 b. m. 
o g. 10 r. w Domu ZZK przy ul. 
Czerwonego Krzyża 20 w Warsza 
wie.

cać jednych, wsadzać drugich.
Wszyscy aię boją, wszyscy są pray 
gnębieni, — bywają artyści, którzy 
zaczynają opowiadać, że mają Ja­
kieś tajemnicze plecy, że działają 
w imieniu jakiejś „polityki". Były 
przecież czasy w takim Wilnie, że 
prawie każde z dużych środowisk 
urzędniczych takich, jak wojewódz­
two, kuratorjum, dyrekcje posiada­
ły takiego pana, który o sobie 
twierdził, ie jest figurą ważniejszą 
i  bardziej wtajemniczoną od służ­
bowego szefa danego urzędu. Tego 
rodzaju figury uprawiają prawdzi­
wy teror wśród urzędników. 
Wszystko to prawda. Lecz dla­

czego p. Cat dopiero teraz dojrzał, 
te ogólnie znane zjawiska, teraz, 
kiedy jego samego spotkały przy­
krości. I czemu to p. Cat nie wy­
ciągnie ze swych rozumowań kon­
sekwencji, że ten stan, nad któ­
rym boleje, jest nieuniknioną kon­
sekwencją systemu, którego był 
zwolennikiem I obrońcą.KANDYACI.

O „sanacyjnych" kandydatach" 
lwowski tygodnik prorządowy 
„Reduta" pisze z taką rozbrajają­
cą szczerością:

„Mieliśmy sposobność przysłuchi-

prasy
wać się kilkunastu zebraniom przed 
wyborczym w różnych częściach 
kraju i  musimy stwierdzić, że poza 
nieliczneurf wyjątkami ludzie nowi, 
którzy zapełnić mają sejm, są nie­
przygotowani. Ich szczęście, że tych 
„deklaracji programowych'*, rozbra 
jających naiwnością swą i powierz­
chownością, nie notuje stenograf i 
nie drukuje żaden dziennik. Trudno 
w nich odnaleźć — poza podkreśle­
niem cnoty poselskiego dziewictwa 
— jedną myśl nową, jeden pogląd, 
będący wynikiem samodzielnej pra­
cy i żmudnych prób syntezy. 
Pięknie wobec tego wyglądać

będzie „odrodzony parlamenta­
ryzm polski"...

BAŁAMUCTWA.
Najbardziej może ze wszystkich 

pism „sanacyjnych" zakłamaną 
propagandę wyborczą prowadzi 
„Kurjer Polski". Bardzo snąć mu 
na tem zależy, by wódz „Lewiata- 
na“, p. Wierzbicki, zajął fotel przy 
ul. Wiejskiej. „Kurjer Polski", by 
poprzeć swego kandydata, zmie­
nia tytuł i „mutuje" jedną stronę 
specjalnie dla okręgu wyborczego 
p. Wierzbickiego, to jest dla Pra­
gi. „Kurjer Polski" wychodzi na 
Pradze p. t. „Głos Pragi" i dla 
agitacji sprzedawany jest... za5gr.

Wczoraj czytaliśmy już brednie, 
jakiemi karmi swych czytelników. 
„Kurjer Polski" Dziś zacytujemy 
nowy kwiatuszek:

To nie Ordynacja Wyborcza sta­
wia obywatela w sytuacji biernej, 
to tylko przeciwnicy tej Ordynacji, 
wyzyskując wrodzoną naturze ludz­
kiej skłonność do wygody, wszelkie 
mi sposobami starają się w obywa­
telu wytworzyć tę bierną postawę

Czyż trzeba szukać lepszego 
przykładu „wywracania kota ogo-
nem NOWY ROK SZKOLNY.
Z łezką w oku pisze prasa BBWR 

o rozpoczętym roku szkolnym. 
Wiele czułości pod adresem dzie­
ci, wiele zachwytów nad ideą 
„państwowego wychowania".

Ale o miljonowej zgórą rzeczy 
dziecięcej, która nie mogła się po­
mieścić w szkołach, ale o braku 
izb szkolnych, gdzie dzieci uczą' 
się w tłoku 1 zaduchu, o zbytnim 
obciążeniu stosunkowo małej ilo­
ści nauczycieli różnemi pracami 
na rzecz „sanacyjnej" propagandy, 
o niedostatecznej ilości, ciągle 
zmienianych kosztownych podręcz 
ników, o przeróżnych obciążeniach' 
i opłatach, nakładanych' prawem 
kaduka na rodziców — o tem 
wszystkiem się nie pisze, o tem 
wszystkiem się nie pamięta.

Nie myśli się o tem, co i czy 
ta młodzież będzie jadła, ża co 
kupi przybory szkolne 1 mundury, 
nie troszczy się wreszcie i o to, 
co będzie ona robiła po skończe­
niu nauki.

Poco zakłócać idyllę, rozpoczy­
nającego się w kościołach, bóżni­
cach czy cerkwiach roku szkolne­
go rozważaniem na temat bezna­
dziejnego położenia młodzieży, 
która nie ma żadnej przyszłości 
w kapitalistycznym ustroju.

Hitlerowska „Izba Pracy"
Mowa Leya

W Niemczech powstała „Pań­
stwowa Izba Pracy". Naturalnie, 
zgodnie z całym charakterem hit­
lerowskich rządów (dyktatura ka­
pitału), celem tej Izby nie jest by­
najmniej istotna pomoc klasie ror 
botniczej, walka z wyzyskiem ka­
pitalistycznym itd. Ta hitlerowska 
kreacja nie ma, naturalnie, nic 
wspólnego z prawdziwą izbą Pra­
cy, projektowaną niegdyś przez 
PPS. Odwrotnie, ten twór hitlerow 
ski ma na celu stwarzanie pewnych 
pozorów, aby tem lepiej umocnić 
panowanie kapitału.

świadczy o tem skład „Izby" i 
program jej działalności.

„Izba" odbyła swoją inaugura­
cję w ubiegłą sobotę w Berlinie. 
W skład jej wchodzą urzędnicy (1) 
hitlerowscy do spraw „pracy'*. A 
więc na ogólną liczbę członków 
mamy 20 naczelników (amtsleiter) 
i 53 okręgowców (Gauleiter) „nie­
mieckiego frontu pracy" Wiemy, 
co to znaczy O jakimś swobodnym 
wyborze, o klasowem nastawieniu, 
o reprezentacji niezależnych związ

nawet mowy być nie może.
A teraz „program", szlachetny

program. Wyiuszczył go osławio­
ny „wódz" „frontu pracy" Ley w 
przemówieniu inauguracyjnem. 
Krótko i węzlowato: „Izba** jest 
potrzebna, jako jeszcze jedna me­
toda duszenia walki klasowej. 
Jest to więc jeszcze jeden organ 
klasowego panowania kapitali­
stów. Zacytujemy tę mowę wedle 
„Volkischer Beobachter":

„Podczas, gdy w całej pozostałej 
Europie porządek społeczny jest 
mniej lub więcej przepojony my­
ślami z zakresu walki klasowej, 
tylko Niemcy mogą się pochwalić, 
że walkę klasową wewnętrznie i ze 
wnętrznie usunęły (?). Pracodaw­
cy i pracobiorcy tworzą u nas ra­
zem wspólnotę losu (I), i  my nie 
Seńerpimy, aby się poróżnili". 
„Program" jest jasny. To nawet

nie „solidaryzm" w sensie pokojo­
wego dobrowolnego współżycia 
pracy i kapitału, lecz gwałt („nie 
ścierpimy"), dokonywany na wszel

kim przejawie klasowej walki ro­
botniczej o poprawę losu; losu tak 
ciężkiego pod butem dyktatury, w 
perspektywie wojny, po zburzeniu 
niezależnych organizacyj. Nie tyle 
więc „Izba Pracy'1, ile jeszcze je­
den... kryminał.
A dalej tenże Ley oświadczy! przy 

„burzliwych oklaskach" swych 
urzędników z „Frontu": Robotnik 
walczył nietylko o marne fenigi 
swej pracy, lecz o swój „honor".

„Honor" (?)... A o te „materia- 
listyczne" „fenigi" mniejsza, „iz­
ba" będzie „honoru" doglądać, a 
„fenigów" — owszem, lecz prze­
ważnie tych kapitalistycznych. 
Jest to znana blagierska metoda: 
Robotnikowi jakiś hitlerowski „ho­
nor", a kapitaliście—fenigi.

Tak powstała nowa instytucja. 
Będą nowe urzędy dla „swoich". 
A pozatem' jeszcze jeden urząd bę­
dzie doglądał „wspólnoty" kapita­
listy z robotnikiem — tak potrzeb­
nej .zwłaszcza w obliczu przygo­
towywanej wojny!

Kazimierz CZAPIŃSKI.

=  eSUKNIEo=
SUKIEN

.ladomoścl nasze) oz. Klijentc 
wei kolekcji jesie

W E Ł N I A N Y C H  
i J E D W A B N Y C HRozpoczęliśmy od 2 września  CENY ŚCIŚLE HURTOWE!

FUKSłOKNOWSKI Nalewki 12
tel. 12.10.10

Kto wygrał pół miljona złotych?
Dnia 2-go września odbyło się 

pierwsze ciągnienie 8 proc, pożyczki 
inwestycyjnej (pierwsza emisja).

W pierwszym dniu ciągnienia wy­
losowano następujące numery:

(I-sza liczba oznacza Nr. obligacji 
Il-ga Nr. Serji).

Zl. 500.000 — 09 — S. 17769
Zt. 125.000 — 42 — S. 21687
Zi. 50.000 — 28 — S 11706 ; 32 — 

S. 17599.
Zł. 25.000 — 82 — S. 00717; 17— 

S. 04088.
Zł. 10.000 — 02 — S. 00199; 11— 

S. 3682; 11 — S. — 12702; 13 — S. 
4134; 16 — S. 1647; 17 — S. 20449; 
17 — S. 11463; 18 — S. 00659 ; 25— 
S. 9963 ; 26 — S .14573 ; 30 — S.

5 — S. 20847; 5 — S. 19270; 6 — 
S. 10078 ; 8 — S. 19468; 9 — S. 
21118; 9 — S. 4075; 10 — S. 9743; 
13 — S. 11188; 14 — S. 7597; 14 — 
S. 1118; 16 — S. 8937; 16 — S. 
3749; 16 — S. 20803, 16 — S. 20541 
17 — S. 8164; 18 — S. 14020; 19 — 
S. 5099 ; 20 — S. 13091; 20 — S. 
4785 ; 20 — S. 10284 ; 21 — S. 3928; 
21 — S. 16236; 24 — S. 4676 24 — 
S. 1865; 24 — S. 13471; 26 —1.764 
27 — S. 6032; 27 — S. 5239 ; 28 — 
S. 19475; 28 — S. 7603 ; 28 — S. 
12369 ; 29 — S. 20661; 29 — S. 18594 
31 — S. 14341; 32 — S. 12873; 83— 
S. 10208 ; 34 — S. 7116; 38 — S. 
8211; 39 — S. 21392; 41 —S. 19142; 
43 — S. 1373 ; 48 — S. 12322, 44 —

20669; 36 — S. 1357. S. 6665; 46 — S. 7528 ; 48 — S.
Zł. 5000 — 1 — S. 19606; 1 — S. 7044 ; 50 — S. 96.

567; 2 — S. 19627 ; 2 — S. 6.595;
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Wojnawobronie pokoju
Niezwykle ostre wystąpienia angielskich Zw. Zawodowych

Generał Araki
nie wierzy w zwycięstwo Włoch

U j iadomośti

Na kongresie angielskich związ 
ków zawodowych w Margate, w 
którym biorą udział delegaci 
3.400.000 członków, doszło do nie 
zwykle ostrych wystąpień anty­
faszystowskich.

Przewodniczący kongresu Kean 
oświadczy! w przemówieniu inau- 
guracylnem, że Wiochy w razie 
potrzeby powinny zostać 
SIŁĄ ZMUSZONE DO ZANIECHA 
NIĄ’ PROJEKTOWANEGO ATA-

KU NA ABISYNJĘ.
W tym celu prawdooodobnie 

sankcje gospodarcze i finansowe 
mogą okazać się wystarczającemi. 
Gdyby jednak nie można było 
osiągnąć zamierzonego celu, nale­
żałoby

ZAMKNĄĆ KANAŁ SUEZKL
„Krok ten jednak, oświadczył 

Kean, — i z tego zdajemy sobie 
dokładnie sprawę —

OZNACZAŁBY WOJNĘ.
Musimy być conajmniej tak rea 

listycznl, jak Mussollnl. Domaga­
nie się zarządzeń, oznaczających 
wojnę, jest wielką odpowiedzialno

ścią, jednakże z punktu widzenia
związków zawodowych
nie’ WIDZIMY INNEJ MOŻLI­

WOŚCI.
Wojnę można jeszcze uniemo­

żliwić, jeżeli uda się wywrzeć na 
Włochy nacisk, aby zaniecnaty 
swych zaborczych zamiarów. Je­

żeli to się nie uda skutki będą 
jeszcze poważniejsze, gdyż 
LIGA NARODÓW STANIE SIĘFIKCJĄ,
a liczne tarcia istniejące już w 
Europie i na Dalekim Wschodzie 
doznają dalszego zaostrzenia".

(ATE)

Z Tokio donoszą: Były minister 
wojny generał Araki udzieli! wy­
wiadu w sprawie konfliktu wio­
sko - abisyńskiego. Zdaniem ge­
nerała Włochy przekonają się, że 
pomimo posiadania nowoczesnej 
broni nie będzie rzeczą łatwą po­
bić Abisyńczyków. Wojna wlosko- 
abisyńska jest poważną groźbą 
dla pokoju światowego i może

mieć jaknajbardziej fatalne na­
stępstwa dla rozwoju sytuacji w 
Europie.

Zatarg ten rozpęta nienawiść 
rasową i może pociągnąć za sobą 
zaburzenia we wszystkich częś­
ciach świata.

Prasa japońska zamieszcza o- 
świadczenie generała Araki na na 
czelnych miejscach.

Sport robotniczy

W  Chinach

„Figiel cesarza Abisynii"
Tajne klauzule porozumienia angielsko-amerykańskiego w sprawie Etjopji?

„Figiel Negusa" — jak nazywa 
jedno z pism aferę koncesji 
naftowej w Abisynji stanowi w 
danej chwili przedmiot wyłączne­
go zainteresowania opinji świata. 
Pozostaje dotąd tajemnicą, co się 
kryje za towarzystwem „African 
Exploration and Development Cor 
poration", z ramienia którego wy­
stąpi! Anglik Rickertt. Kola nafto­
we i finansowe zarówno w City

Wojska czerwone
zagrażała Nankinowi i Mandżurii

Agencja „Szimbun Rengo" po- 
daje, że po chwilowem zaciszu 
działania na froncie komunistycz­
nym zostały wznowione ze zwięk­
szoną silą. Oddziały wojsk nan- 
kińskich zostały znowu pobite. 
Czerwona armja chińska posunę­
ła się wgląb prowincji Honan I za 
jęła dwa ważne punkty handlowe 
Ti-Li I Szu-Ni.

Według informacyj agencji „Ko 
kołsu" liczba wystąpień Chunchu- 
zów i innych bandytów w Man- 
dużrji stale maleje, natoi 
ilość wystąpień komunistycznych 
wciąż wzrasta. Władze japońskie 
nie mogą wytępić doszczętnie od 
działów komunistycznych, które 
koncentrują się w pobliżu granic 
ZSSR. i w razie niebezpieczeń­
stwa wycofują się poza granice. 
Agencja oblicza, że sity komuni­
styczne, operujące na terytorjum 
państwa mandżurskiego wynoszą

przeszło 28.000 ludzi. W wielu 
wypadkach oddziały komunistycz­
ne, działające nad rzeką Amur, 
wycofują się na terytorjum ZSSR. 
co stało się powodem interwen- 
cyj dyplomatycznych ze strony 
Rządu mandżurskiego. (ATE)

londyńskiej, jak i na Wali-Street, 
stwierdzają, że grupa zaintereso­
wana w tranzakcji jest im zupeł­
nie nieznana. Towarzystwo to zo 
stało utworzone i jest zarejestro­
wane w stanie Delavare w Ame­
ryce z kapitałem pól miljona dola­
rów dla eksploatacji zasobów 
ziemnych w Abisynji. Żadne inne 
szczegóły nie są znane.

„Daily Telegraph" podaje szcze 
gćły umowy, z których wynika, 
że towarzystwo może budować te 
lefony, telegrafy, radio, koleje, 
mosty itd., przytem Rząd ma pra­
wo z nich korzystać za opłatą. 
Towarzystwo może nadto utwo­
rzyć kompanję pomocniczą, która 
jednak musi być rejestrowana 
bądź w Stanach Zjednoczonych, 
bądź w Abisynji, przyczem więk 
szość dyrektorów musi być oby­
watelami amerykańskimi lub abi- 
syńskimi. Anglik Rickett, uchodzi 
w kolach City za postać tajemni­
czą i mało jest wiadome o jego 
interesach z wyjątkiem faktu, że

Tajemnicza kobieta
z przestrzeloną głową

W lesie majątku Lasków pow. 
jędrzejowskiego wydarzyła się ta 
jemnicza tragedja.

Wieczorem do majątku przy­
szła młoda kobieta z przestrzelo­
ną głową, prosząc o ratunek. Po 
udzieleniu Jej pomocy przez leka­
rza powiatowego w Jędrzejowie 
nieznajoma podała, że postrzelił 
ją z nieznanych powodów jej przy 
jaciel Walenty Stypa, zamieszka-

M in. E den  w  P aryżu
Minister Eden przybył w ponie­

działek popołudniu do Paryża. 
Spotkanie pomiędzy Edenem i La 

i valem doszto do skutku w godzi­
nach wieczorowych po zakoń­
czeniu konferencji Lavala ze Sto- 
jadinowiczem. W konferencji wzię 
li ponadto udział ambasador an­
gielski w Paryżu, sir George 
Clark i stały podsekretarz stanu 
w Foreign Office, Vansittart. 
Polityczne kola francuskie stwier­

dzają, że w czasie półtora­
godzinnej konferencji zbadano 
rozmaite możliwości, dotyczące 
proceduralnej taktyki na nadcho­
dzącej seji genewskiej.

Minister Eden oświadczy! pre­
mierowi Lavalowi, iż Rząd Wiel­
kiej Brytanji nie ma nic wspólne­
go z koncesją, uzyskaną przez 
Ricketta, i nie udzieli mu żadnego 
poparcia. (PAT)

la kolonji Jęzor kolo Sosnow- 
który następnie popełni! same

bójstwo.
Istotnie policja znalazła w lesie 

trupa mężczyzny lat około 25 
ną postrzałową koło skroni. Doku 
mentów nie znaleziono przy dena

Przy osobistej rewizji u niezna­
jomej znaleziono nabity rewolwer.

Ze śledztwa wynika, że wymie­
nieni postanowili popełnić s 
bójstwo. Policja mimo energicz­
nych dochodzeń nie zdołała 
lić prawdziwego nazwiska niezna 
jomej i przyczyny wspólnego 
mobójstwa.

przeprowadzi! on już podobną 
tranzakcję z Rządem Iraku. 
ABISYNJA DOSTAJE PIENIĄDZE 

NA AMUNICJĘ
Otoczenie Negusa oświadcza 

odnośnie koncesji naftowej, że 
dla Abisynji podwójnie 

korzystna. Primo konsorcjum wpta- 
niezwłocznie Rządowi abisyń- 

skiemu zaliczkę w sumie miljona 
dolarów, secundo — w razie wtar 
gnięcia Włochów — nie będą oni 
mogli eksploatować źródeł nafto- 

lajdujących się w grani­
cach koncesji. Zadatek będzie o- 
czywiście użyty na zakup broni i 

Rokowania o dostawy 
materjalu wojennego już są w to-
'  i.

PODWÓJNA GRA ANGLJI
Prasa wioska nie wierzy oświad 

czeniom angielskim, że Rząd an­
gielski nie byt poinformowany o 
biegu rokowań. „Tribuna" przy­
puszcza, że zachodzi tu pewien 
podstęp; układ koncesyjny miał 
być trzymany w tajemnicy aż do 
chwili wytoczenia skargi włos­
kiej na forum genewskiem. Pod- 

gdy Anglja twierdziła wciąż, 
że nie posiada żadnych interesów 

Abisynji, co ułatwiało jej grę 
antywloską, Rząd angielski, na 
mocy poufnych układów, zapew­
nił sobie poważne interesy natury

Kongres Mniejszości
Korodowydr

W Genewie odbyło się otwarcie 
kongresu mniejszości narodowych 
pod przewodnictwem byłego de­
putowanego słoweńskiego Wilfa- 
na. Uchwalono rezolucję, domaga 
jącą się skutecznej opieki nad 
mniejszościami narodowemi.

ZEBRANIE KIEROWNIKÓW SB 
KCJI LEKKOATLETYCZNYCH ' 
GIER SPORTOWYCH KLUBÓW B*' 
BOTNICZYCH. W czwartek dn. ® 
września o godz. 19-tej w lokalu 
ROWF. przy ul. Czerwonego Krzy­
ża 20, odbędzie się zebranie kierow­
ników i ich zastępców sekc. lekko­
atletycznych i gier sportowych klu­
bów WRSKO. Na porządku dzien­
nym: 1) Mistrzostwa lekkoatletyczni 
ZRSS i WRSKO. 2) Dalszy ciąg n“ 
strzostw WRSKO w grach sporto­
wych. 8) Organizacje jesiennych M« 

ów na przełaj o mistrz. WRSKO.

Na zebra 
kluby winn;

Lotnictwo
gospodarczej na terytorjum Abi­
synji Te plany „macchiawelistycz- 
ne“, skierowane przeciwko Wio­
chom, zostały ujawnione naskutek 
niedyskrecji jednego z dziennika­
rzy angielskich.TAJNE KLAUZULE

POROZUMIENIA?
W Abisynji krążą pogłoski, ż< 

układ z konsorcjum Ricketta za­
wiera klauzule o łajnem porozu­
mieniu. Ci, którzy wyrażają takie 
przypuszczenia, dowodzą, że ro­
kowania Rządu abisyńskiego z 
konsorcjum Ricketta nie odbywa­
łyby się w tajemnicy, jeżeli stro­
ny nie miałyby nic do ukrywania. 
WOJSKA WŁOSKIE PRZEKRO­

CZYŁY GRANICĘ ABISYNJI? 
W Londynie rozeszły się w po 

niedzialek wieczorem pogłoski, ja 
koby oddział wioski, złożony z 
1.000 żołnierzy armji regularnej i 
1.500 żołnierzy armji kolorowej 
przekroczy! granicę abisyńską i 
zachód od Assabu 1 posuną! się 
głąb prowincji Danakil. Dotych­
czas nie zdołano uzyskać potwier 
dzenia tej wiadomości, która na­
deszła drogą okólną. W angiel­
skich kolach miarodajnych pogło­
ska została przyjęta z pewnem 
niedowierzaniem. W Rzymie za­
przeczono energicznie tym pogto-

W MIĘDZYNARODOWYM WY­
ŚCIGU LOTNICZYM LOS ANGE-
---- — CLEVEI.AND zwyciężył lot
....  -merykański Beny Howard, po­
konując trasę długości 8300 km. nu

ków atmosferycznych w 8 godz. 88 
min., przy przeciętnej syzbkoścl 
385 km. na godzinę. Howard leciał 
przeważnie na wysokości 6500 m. 
Warunki, w«jakich wyścig rozegrał 
się, były niezwykle trudne. Howard 
w czasie lotu trzy razy zemdlał. 

Kolarstwo
TOR KOLARSKI NA STADJO­

NIE WOJSKA POLSKIEGO. Znaj­
dujący się na stadjonie Wojska Pol 
skiego tor kolarsko - motocyklowy, 
zbudowany dużym nakładem pienię­
dzy. jest obecnie nie do użytku ze 
względu na liczne pęknięcia asfaltu, 
które grożą niebezpieczeństwem dla

Pęknięcia te w dodatku powodują 
osadzanie się słupów, na których 
oparta jest miska toru.

W najbliższym czarne specjalna 
Komisja Techniczna zbada możliwo­
ści naprawienia toru, który w każ­
dym razie wymaga bardzo grunto­
wnego i kosztownego remontu.

warzyszonych i niestowarzysoznych.
Do zawodów tych zgłosiła się fan 

tastyczna liczba 21.893 zawodników.

Piłka  nożna

Anglja oddaje Japonji
swoje kopalnie w Chinach Północnych

Angielski koncern węglowy po­
siadający koncesję na eksploatację 
kopalń w Chinach Północnych, 
giównie w rejonie Kai-Liang, od­
stąpi! swe pravła grupie przemy­
słowców japońskich. Według dzle

nnika „Szanghaj Nitchi - Nitchi1 
Anglicy zrzekają się swych ostat­
nich przywilejów ekonomicznych 
w Północnych Chinach, biorąc 
pod uwagę nieunikniony wzrost 
wpływów japońskich w Azji

STAN WALK O WEJŚCIE DO 
LIGI. Niedzielne walki o wejście do 
Ligi wyjaśniły już sytuację w trzech 
grupach.

W pierwszej grupie mistrzostwo 
zdobyła definitywnie poznańska Le- 
gja, pozostał wprawdzie jeszcze do 
rozegrania jeden mecz, ale przewa­
ga punktów poznańczyków jest tak 
duża, że żadna z drużyn nie może 
jej zagrozić.

stał Dąb z Katowic.
W trzeciej grupie 

miejscu znajdują się Czarni.

S ta rc ia  s tra jk o w e
w Palestynie

W fabryce tytoniu w Haifie — 
(Palestyna) „Karman" wybuchł 
strajk robotników arabskich na tle 
ekonomicznem. Kierownictwa fa­
bryki zaangażowało nowych ro­
botników, lecz strajkujący w cią­

gu soboty i niedzieli dokonali 
regu napadów na pracujących ro­
botników, wskutek czego 10 
sób, w tej liczbie jeden ze współ­
właścicieli fabryki odniosło ra­
ny. (PAT.).

OSTATNIE WIADOMOŚCI NA STR. 1-ej i 2-ej.

wartej g . 
wileński śmigły.

Lekkoatletyka

a jest

Z upow. autora przełożyła Wacław? Komarnicka

„Co ja robiłam w chwili, kiedy pan wyszedł na po­
kład?" zapytała Martina ze śmiechem.

„Zaraz, zastanowię się tylko", odpowiedział. „By­
łem oszołomiony tem wszystkiem. Upłynęła minuta, 
czy dwie, nim zorientowałem się o co chodzi. Pier­
wsze, co sobie przypominam, to to, że pani opowia­
dała marynarzom o schwytaniu Fahriga” .

„O, najgorsze wtedy już minęło! Powinien był pam 
zobaczyć, jak Farman zjechał po słupie z pomostu na

„Ogólny bohater!" zauważył Martin sarkastycznie.
Horacy spojrzał na niego szybko z wyraźną sympa­

tią. „Racja!" odezwał się- „Ja osobiście nie trawię 
już szlachetnego Farmanal"

„No, tylko dzięki niemu jemy teraz obiad!”  wtrą-

Horacy rzucił mu niechętne spojrzenie.
„Rosiko!” zawołał doktór Tanner z drugiego koń­

ca stołu, „czy naprawdę same ujęłyście kapitana po 
wyprowadzeniu go z ogrodu zimowego?”

„O, nie. Na pokładzie czekało na nas dwóch moc­

nych marynarzy... Kapitan poszedł z nami, jak ba- 
ran na rzeź, prawda?" roześmiała się Mme Storey.

„Dlaczego nie zawołała pani mnie i Adrjana na po-

„Nie mieliście broni. Nie chcieliśmy dopuszczać do 
bójki i  zamieszania".

„A  propos", przyłączył się do rozmowy Horacy, 
„co pan robił, kiedy zaczął się tumult? Nie widzia­
łem .żeby biegł pan nam na pomoc".

„Przedewszystkiem pomyślałem o kobietach", od­
parł Tanner. „Pobiegłem na pokład A, żeby zająć się 
Adelą".

„Ach tak?" sarkastycznie powiedział Horacy.
Tanner nasrożył się trochę. Zahaczyło to o jego 

kompleks niższości. „Nie pozwoliłem Adeli dokoń­
czyć toalety. Zarzuciłem jej na ramiona płaszcz i  wy­
prowadziłem ją na pokład. Kiedy zaczyna się jakieś 
zamieszanie, zawsze instynktownie staram się wydo­
stać na otwartą przestrzeń".

„Tak!" rzekł Horacy.
„Ciekawa jestem, jak kapitan i  pierwszy oficer 

zdołali się uwolnić", zauważyła Celia niewinnie.
Ta sama myś! zaprzątała wszystkie mózgi. Nastą­

piło niezręczne milczenie, poczem wszyscy naraz za­
częli mówić.

„Kiedy wszystko się ^aczęło, byłem już ubrany", 
odezwał się Emil. „Stałem akurat na górnym pokła­
dzie, gdy na pomoście ktoś krzyknął: „Bunt!" i Far­

man zjechał na dół po słupie tuż przedemną".
„Nie pozwoliłam Emilowi zejść na dół", dodała 

Celia.
„Psychologia tłumu, to ciekawa rzecz", zauważył 

Martin z miną sowy. „Właściwie to ten żarcik Ro­
siki o operatorze uratował nas wszystkich od śmier-

„Ale to było przecież na samym początku", powie­
dz iałam-

„Moje dziecko", odparł Martin, „w  ciągu ostatniej 
godziny słyszałem tę całą historję z sześć razy 
początku do końca... Żeby nie wiem jak domagali się 
krwi, zawrócą i będą jedli ci z ręki, skoro ich się 
rozśmieszy!"

„Z  ręki Rosiki", poprawił Emil.
„Czyście słyszeli kiedykolwiek takie przeraźliwe 

wyciel" powiedziała Sophie, wzdrygając się.
„Mówmy o ozemś innem", poprosił Adrjan żałośnie. 

Adrjan był podczas obiadu bardziej opanowany, ale 
wciąż jeszcze niepokoił się. Na policzki wystąpiły 
mu czerwone plamy. Wypił moc szampana.

Prośba ta zwróciła na niego uwagę Horacego. „A  
coś ty  robił podczas wielkiej wojny?" zapytał z okru­
tnym uśmiechem.

„O, ja się nie nadaję na wojownika", wyjąkał 
Adrjan. „Jestem tylko chłopcem do zabawy".

„Ale jak zareagowałeś na hałas?" nalegał Horacy. 
„Ciekaw jestem", p  c „ j .

SZWECJA WYGRYWA WIELKI 
PIĘCIOMECZ LEKKOATLETYCZ­
NY. W Berlinie rozegrany został 
wielki pięciomecz lekkoatletyczny. 
Ostateczny wynik przedstawia się 
następująco: 1) Szwecja, 2) Niem­
cy, 3) Węgry, 4) Japonja, 5) Wło­
chy. Najlepszym wynikiem zawo­
dów był skok o tyczce Nishidy (Ja­
ponja) 430 cm.

WARSZAWA BIJE POZNAŃ, A 
WALASIEWICZÓWNA OBIE NIEM 
KI. W drugim dniu międzymiasto­
wych zawodów lekkoatletycznych 
Warszawa — Poznań drużyna war­
szawska wykazała ponownie swą 
lepszą formę i ostatecznie zawody 
wygrała zdobywając 81 punktów 
przeciw 76.

Z zainteresowaniem oczekiwano 
ponownych 2-ch spotkań Walasiewi- 
czówny z nicmicckiemi sprinterkami 
Krauss i Dollingcr. W biegu na 80 
mtr. Walasiewiczówna wyrównała 
swój rekord światowy, uzyskując 
9,8 i zajmując pierwsze miejsce 
przed Dollinger. W biegu na 100 
mtr. zwycięstwo Waiaslewiczówny 
było jeszcze bardziej zdecydowane, 
jakkolwiek czas uzyskany 12 sek. 
jest nieco gorszy od jest rekordu.

KWAŚNIEWSKA MISTRZYNIĄ 
POLSKI W PIĘCIOBOJU KOBIE­
CYM. Pięciobój kobiecy o mistrzo­
stwo Polski, rozegrany w Łodzi 
zgromadzi! na starcie 9 zawodni­
czek. Pierwsze miejsce I tytuł mi­
strzyni polski zdobyła Kwaśniewska 
(Łódź) osiągając 283 punkty, który 
to wynik jest lepszy o 1 punkt od 
jej własnego rekordu.
Sport w  Rosji 
Sowieckiej

CHABAROWSK — MOSKWA NA 
ROWERZE. W Moskwie zakończony 
został wielki wyścig kolarski na od­
cinku Chabarowsk — Moskwa, dy­
stans 9174 kim.

Olbrzymia ta przestrzeń pokryta 
została przez uczestników wyścigu 
raidu w ciągu 57 dni.

Pięciu uczestników raidu, którzy 
przebyli cały dystans, Komitet Wy­
konawczy Państwowej Rady Wycho
woną gwiazdą",
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Zagadka drożyzny mięsa

Rzut oka za kulisy
Życie codzienne

Wiadomości z całego kraju
Powołano do życia, jak piseliś- 

®y wczoraj, cały szereg inetytu- 
cli. których zadaniem jest zwalcza 
Lit zbędnego pośrednictwa w o- 
hrocie handlowym bydłem i mię­
som, Instytucje te. natoralnie. coś 
kosztują. Pracują w nich ludzie 
lepiej, lub gorzej uposażeni (im 
wyższe zajmują stanowiska tem !e 
piej, nawet „bardzo lepiej" są pła 
oani). Nie w tem jednak kłopot 
Koszta otrzymania tych mstytucyj 
■ .kontrolujących' i rzekomo norma 
jących ceny bydła i mięsa dążą 
kilku groszami na kilogramie m'ę- 
aa i nie te grosze powodują nad- 
merrą rozpiętość cen między ży­

wicą giełdy dzieje się mnóstwo, 'ceny mięsa w górę, nie płacąc pro 
Drugą instytucją mającą kontro- docentowi -  rolnikowi drożej za 

lować i normować handel bydłem Jżywiec, lub też ewentualnie „na 
ięsem jest w Warszawie Kasa odczepne", pozwalając na giełdzie

Targowa. Zorganizował ją Korni- !notować dokonane transakcje o 5 
rarjat Rządu m. Warszawy w tor- — 10 gr. t-a kilogramie żywej wi­
zie spółki z ograniczoną odpowie- gi bydła wyżei. aby komuś — ko- 
dzialnością, której właściciel am: mu na tem zależy — wykazać po-

starezający je na rynek warszaw­
ski tworzą bardzo zwartą i dobrze
zgraną klikę, która n" etylko w 
swoich metodach handlu nie uzna- 
je żadnych zasad uczciwego pośrz 
dniotwa, ale z właściwą sobie bez- 
ceremonialnością umie wepchać 
się i załatwić swoje — niezawsze 
czyste — interesy w tych właśn e 
instytucjach, które mają ich obro­
ty kontrolować i normować. Gieł­
da Mięsna stolicy zorganizowana 
jako instytucja samorządu gospa- 
darcoego. jest przedstawicielką 
zastępczynią interesów handluj: 
eyeh bydłem i mięsem Wpraw 
dnie na czele jej rady stoi mian; 
wany przez Rząd prezes, który ni 
wspólnego z tą dziedziną handlu 
nie ma. a jako kooperatysta rolny 
jest — ponoć niezastąpiony w 
związku mleczarsko - jajczarskim, 
ale wszyscy wice-prezesi (a jest 
ich czterech)
townikami mięsnymi.

W tej chwili może i nie prowa­
dzą oni własnych firm, ale jeżeli 
łkmy prowadzi ich metka, siostra, 
Kret, czy swat — to są oni nieza­
wodnie ludźmi tak zw. branży mię­
snej. Ta „branża”  rządzi właśnie 
giełdą i ani prezes rady (który zre 
antą obecnie więcej czasu niż gieł­
dzie. poświęcać musi Rzeźni Miej­
skiej, której równocześnie jest dy­
rektorem) ani dyrektor, czy 
azelnik biura giełdy nie potrafią, 
iafcby szczerze zapewne chcieli 
sparaliżować tych wszystkich 
cherstw handlowych, jakich 
giełdzie, przy giełdzie, pod pokry-

w równych częściach są: Państwo­
wy BaiJc Rolny, Zarząd m. Warsza 

Giełda Mięsna. Sama już kon 
strukcja Kasy wskazuje na modne 
go obecnie ducha „solidaryzmu spr. 
łecznego'*. Siedząc w jednym zarzą 

reprezentanci produkcji rolnej 
spożywców i kupców mięsnych.

niezawodną drogę de 
tego, by producent rolnik otrzymy­
wał godziwą i opłacającą produk­
cję cenę za bydło, konsument miej 
ski w myśl zasady „równania w 

do wynagrodzenia za pra- 
nieć tanie mięso, a hurto­

wnik mięsny ma zarabiać!
Efekt półtorarocznej działalno­

ści Kasy Targowej wykazuje jas­
no, że w instytucji, opartej o „so­
lidaryzm" zwycięża... najsprytniej- 

Tym najsprytniejszym jest 
(bo zawsze był) kopiec, zwłaszcza, 
jeżeli spowodu istniejącego syste- 

uboju rytualnego oparty jest o 
rabinat i całą hierarchię rzezaków 
koszernych, oglądaczy i t. p. a z 
drugiej strony ma za sobą Giełdę 
Mięsną, która, jako instytucja sa- 

lorządu gospodarczego, skupia w 
obie i daje prawną i oficjalną re- 

. rezentaoję hurtowego handlu by­
dłem i mięsem. Dwum 'imym spół 
właśc:cielom Kasy Targowe1 pozo­
stały funkcje: dostarczania kapita- 

udzielenie kredytów hurtow­
nikom i rzeźnikom, oraz starania 
się o wszelkie możliwe ulgi taryfo 

e, podatkowe, opłat rzeźnianych 
wogóle wymyślame wszelkich 

możKwych norm i metod „kontrol­
nych", które dość wcześnie są zna 

kupcom, by mo­
gli obmyśleć i przygotować sposo­
by obejścia owych norm i metod.

Kupcy mięśn — trzeba im to 
przyznać — robią, oo do nich na- 

wielkim talentem i spry­
tem. Są kontrolowani w swych 
obrotach bydłem i mięsem, spełnia 

pozornie, dążące na nich obo- 
ązki rejestracji towaru, wyku­

pują bony, uprawniające do wyno 
mięsa z Rzeźni i... pędza

ożenię bydł.
Zasada „solidaryzmu” i konie­

czności popierania mstytucyj sa- 
>rządu gospodarczego (zwłasz- 
i  dla celów wyborczych) święci 
•yumfy'', a... mięso drożeje!

Z. B.

DOZORCA ZABIŁ WŁAŚCICIR- 
4. — Właściciela domu przy ul.

Grabowskiej 16 w Łodzi, 45-letnie- 
go Leona Langego, zabił, uderze- 

i noża dozorra tegoż domu Zyg-
it Kochański.
IDMO SZUBIENICY W 1,1- 
E. — Sąd ckr. w Udzie rozpa­

trywał spraw,; bandytów, którzy 4 
nia br. zamordowali mieszkań­

ca wsi Piecieliszki w pow. lidzkim,
Józ. Górskiego.

Trzej mieszkańcy tej wsi Mich, 
awlowski, Stan. Janczewski oraz

Jadwiga Jakusówna, wszyscy w wie­
ku od 22 do 20 lat, napadli na Gór­
skiego w lesie pod Piecieiiszkami i 
tam go w okrutny sposób zamordo­
wali, rabując mu 82 zł. 60 gr. Wszy­
scy przyznali się do morderstwa. 
Sąd okr. skazat Mich. Pawłowskie­
go, który by! inicjatorem morder­
stwa i bezpośrednio zadawał ciosy 
siekierą, na karę śmierci przez po­
wieszenie, Stanisława Janczewskie­
go na 15 lat, zaś Jadwigę za współ­
udział w zbrodni, na 5 lat więzie-

Centralny Związek Górników
wobec niesłychanego stanowiska kapitalistów

Centralny Związek Górników 
zwrócił się do kierownictwa In­
nych organizacyj zawodowych — 
ZZP i ZZZ z pismem, w którem 
stwierdza, że Związek pracodaw- 

górnośląskiego przemysłu 
górniczo - hutniczego odpowie­
dział na list Związków z dnia 21 
sierpnia r. b. w sposób nawet w 
naszych polskich stosunkach nie­
słychany.

Związek pracodawców, zamiast 
zwołania wspólnej konferencji

iązkami lub jasnego oświadcze-
, że na konferencję taką się nie 

zgodzi, oświadczył, że sprawy 
skrócenia C2asu pracy i dopłaty 
do Spółki Brackiej mogą być 
itrzygnięte nie bezpośrednio ze 
Związkiem pracodawców, li 
Rządem, a w końcu bezceremonjal 
nie dodaje, jakby na marginesie 
i fak sobie na odczepne, że 
żądaniem Związków zwołania
wspólnej konferencji Zarząd
Związku Pracodawców zastanowi 
się.

Tego rodzaju wykrętną i niepo­
ważną odpowiedź należy potrak­
tować jako lekceważenie, nietylko 
żądań, które kongres uchwalił, 
ale także i samych Związków ro­
botniczych.

Dopóki kopalnie i huty nie zo­
staną upaństwowione, lecz są 
własnością prywatnych kapitalis­
tów, do załatwienia żądań robot­
niczych są upoważnieni tylko sami

kapitaliści, a nie Rząd. Odsyłanie 
Związków do Rządu w czasie, 
kiedy kopalnie i huty są własnoś­
cią nie Rządu, lecz kapitalistów, 
jest zwykłym, a raczej niezwykłym 
wykrętem. Na tego rodzaju stano­
wisko Związku Pracodawców win 

organizacje robotnicze w spo-

sób godny, energiczny i zdecydo­
wany zareagować.

CŻG. proponuje zwołanie no­
wego kongresu, któryby dal god­
ną odpowiedź na uroszczenia 
przedsiębiorców. Jako termin, 
zaproponował CZO. — w miarę 
możności — najbliższą niedzielę.

takich mamy „pracodawców..."

M onte-Carlo odżyło
Widna z daleka ad strony błękit- tem sc

x, wielka kopuła główni 
kasyna w Monte-Carlo, sieje dooko­
ła złociste blaski. Na morzu uwijają 
się małe lodzie, bielą swych żagli 
odcinające się od lazurowego tla. Z 
hotelu Paryskiego powiewa brytyjeka 
flaga. Hotel jest obecnie rezydencją 
jednego z maharadżów hinduskich, 
który zjechał tu przed kilku miesią- 
eami z całym swym dworem.

Przed glóumem kasynem stoi sznur

kiedy otoczonych rojem „złotej mło­
dzieży", wprawiającej się tu ńa Jas­
nym Brzegu w umicjętnoić szerokie­
go gestu i  wiclkopańskicj rozrzutno- 
ód. Na białych krzesłach, zapełnia­
jących widne tarasy, rozsiadają się 
wieczorami piękne panie w egzotycz­
nych strojach i  wytworni panowie. 
W różnojęzyczny gwar wdzierała 
się łkające dźwięki tanga, płynące 
tęskliwą, rozmarzoną falą. Mają w 
sobie coi z rozlewnego wschodniego 
Sentymentalizmu. Nic dziwnego. 04 
kilku tygodni na estradzie kasyna 
występuje orkiestra rosyjska.

'Atrakcją tegorocznego sezonu w 
Monte-Carlo jest olbrzymia, w pobli­
żu morza urządzona, pływalnia, cala 
z błękitnej majoliki.

Od czasu do czasu zaglądają tu 
bawiące w Monte-Carlo gwiazdy fil­
mowe. Przy dźwiękach orkiestry u- 
rządzane są tu. zwykle w godzinach 
przedpołudniowych, zawody pływac­
kie, w których biorą udział młode 
znakomitolci z  całego (wiata

Najważniejszą atrakcją Monte - 
Carl o jest jednak otwarte po raz 
pierwszy w tym roku „Casbio tPEte", 
centralny punkt spotkań „elity**, ba­
wiącej w Monte-Carlo. Tu również 
przeniosła się ruletka po przeprowa­
dzeniu gruntownej reformy, w do­
tychczasowym systemie gry. Trady­
cyjna ruletka, bez której trudno by­
łoby wyobrazić sobie Monte ■ Carło, 
muesła pozycję tera, zwiększę

Jeszcze w roku ubiegłym zdawało 
się, że stolica hazardu skazana jest 
nieodwołalnie na zagładę. Olbrzymie, 
bogato urządzone sale kasyna gry, 
wiały przeraźliwą pustką. Po staran­
nie pielęgnowanym parku snuł się 
personel kasyna, bezczynny, używa­
jący w pełni nieznanych od wielu 
lat — ciszy i  spokoju.

Dyrekcja towarzystwa „Soeiete des 
Rams de Mer", zarządzającego ka­
synem, postanowiła poszukać szczę-

•ruletkę i gry w karty na dru­

gi plan, raczej jako dodatek do ty­
siąca różnorodnych atrakcyj, jak eg. 
zotyezne tańce i  muzyka, występy 
cór Terpsychory ze wszystkich zakąt­
ków (wiata, demonstrujących w fa- 
crycznem oówietleniu narodowe tańce. 
Bo i tu zawitał, tak modny dzii fol­
klor, uńelobarwnoicią swą i orygi- 
nalnoidą przyciągający zblazow 
turystów, którzy „wszystko ju 
dziel?* i  którym trzeba pokazywać 
stare rzeczy w nawom oówietleniu, by 
obudzić w zleniwiałych przesytem 
nerwach dreszczyk nowych cmocyj.

Monte-Carlo ożyto. „Wielki (wia 
się bawi — kto wie, jak długo jes 
czet ,

Tow. Stanisław Bugaj pracował, 
iako pastuch bydła, w majątku Tłu 
chowo, pow. lipnowskiego, u za­
możnego właśoicieia gospodarstwa 
330 morgów — Wal. Sztyma.

Orzeczeniem Komisji Rozjemczej 
pow. 'ópnowskiego z dnia 22 mar.-; 
r. b. przyznano tow. Bugajowi, ja­
ko resztę należności za pracę, 60 
złotych.

Po wyroku Komisji Rozjemczej 
Sztyma kazał Bugajowi, pod groź­
bą natychmiastowego odprawienia, 
chodzić wokoł studni przez cały 
dzień, nie zmieniając kierunku, nie 
dotykać studni, nie oglądać się i 

przystawać. To chodzenie trwa 
ło od świtu do zmroku pod nadzo 

Sztymy. Drugiego dnia, t. j. 
arca r. b., tę samą pracę wy 

znaczył Sztyma Bugajowi, gdy pot. 
wieczór Bugaj stracił sity i oper- 
się rękami o studnię, Sztyma przy­
naglał go do spełnienia wyznaczo- 
ej mu roboty. Trzeciego dnia 

Sztyma kazał w odległości pół me­
tra powbijać kołki i przymocować 
drut kolczasty, tak, ażeby delik­
went, gdy będzie chodził w około.

siły, nie miał się o co o- 
przeć. Pozatem kazał grubo na­
ciąć karpiny, Ł j. korzeni drzew­
nych i odważył trzydzieści kil? 
kazał to Bugajowi włożyć do wor 
ka i nosić tę karpinę na plecach w 
worku w około tego drutu przy 
studni, nie zmieniając kierunku- 
Bugaj waiął na plecy worek z 30 
kg. karpiny i zaczął chodzić. Szty­
ma stał przy nim i przynaglał do 
zachowania tejże samej odległość 
od drutów i niezmieniania kieruti-

czego pieniędzy nie otrzyma.
Sąd grodzki skazał Sztymę ni 
iesiąc aresztu, uznając za okolico

ność łagodzącą, że nie był jeszcze

Sztyma niezadowolony z wyro­
ku, podobno zgłosił apelację. Sę­
dzia dołożył starań i przeszuka! 
wszystkie akta z przeszłości Sztu­
my, odnajdując dwa wyroki, ska­
zujące Sztymę za kradzież i jeden

skarbowemu ,co też zostało do 
sprawy apelacyjnej przez Są i 
Grodzki w Lipnie dołączone.

Należy przypuszozać, że okrut- 
aik będzie jeszoze surowiej uki-

ŚJUERTELNY WYPADEK MO­
TOCYKLISTY. -  W Janowie Iu- 
belskiero na ul. Zamoyskiego wyda- 

się katastrofa motocyklowa.
Urzędnik urzędu skarbowego, Kazi­

em Pieńkoś, jadąe na motocyklu 
stanie nietrzeźwym, nagle straci) 

równowagę i przewrócił się, uderzył 
głową o kamień i dozna! pęknięcia 
czaszki. W stanie beznadziejnym cd

ieziono rannego do szpitala.

SAMOBÓJSTWO. — Pod wiaduk­
tem kolejowym w Jazemczu znalezio 

zwłoki 58-lelniej wdowy po iniy- 
rze w Zalsszczykach, Antoniny 

Feldmanowej. Zażyła ona weronalu, 
lastępnie rzuciła się z moetu do 

Prutu. W papierach Jej znaleziono 
list, wyjaśniający przyczynę samo­
bójstwa. Jako przyczynę samobój- 

podala ona w liście, że cofnię­
to jej rentę wdowią po mężu.

ZAGROŻONY DOM EWAKUO­
WANO. — W Łodzi przy ul. Silnej 

om grozi rawaleniem, mieszka­
łam 65 rodzin otrzymało nakaz 

opróżnienia iokihi. W obawie przed 
przymusową ewakuacją, wszyscy wy 

idzili się z zagrożonego domu, 
który zostanie całkowicie oprćż-

Dom ulec ma rozbiórce.

PRZESĄDY. — Prezes oddziału 
straży pożarnej w osadzie Kozie­
nice doniósł do policji, że gdy uda) 
się z oddziałem straży pożarnej i 
przyrządami do gaszenia ognia we 
wsi Kowale, gdzie płonęła stodoła 
jednego z gospodarzy, ludność nie 
dopuściła straty do gaszenia ognia. 
Z kolkami w rękach rzucili się wło­
ścianie na straż krzycząc: „Nie da­
my gasić ognia'." Pożar wybuchł od 
uderzenia pioruna a wśród Indu pa­
nuje przesąd, że pożaru powstałego 
od pioruna gasić nie wolno!..

Z chlubnej karty kartelowej
650 robotników poszło na bruk

Swego czasu pisaliśmy, że kop. 
.Dorota" w Zagl. Dębr. grozi unie 
ruchomienie, wskutek wyeksploa­
towania własnych pokładów wę- 

, Jak się obecnie dowiadujemy, 
zarządzenie urzędu górniczego 

kcp. „Dorota" ma być unierucho­
miona z dniem 3 września b. r.

Dyrekcja kop. „Dorota" chciała 
wydzierżawić sąsiednie tereny od 
Wnrezawekiego Towarzystwa. Po­
dobno Warszawskie Towarzystwo 
było skłonne do wydzierżawieni* 
kop. „Dorota" pewnych terenów. 
Przeciwko temn wystąpiła jednak 
Konwencja Węglowa, do stanowi­
ska której przychylił się wyższy 
urząd górniczy w Warszawie. Wo­
bec zapowiedzianego unierucho­
mienia kopalni przed 650 robotni­
kami stanęło widmo bezrobocia i 
nędzy.

Odpowiednie władze powinny 
się zająć tą sprawą i nie dopuścić, 
aby zgórą 600 ludzi pozostało bez

Higiena i bezpieczeństwo pracy
przedmiotem nauczania w szkołach

• wszystkich krajach cywili­
zowanych problem bezpieczeń­
stwa i higjeny pracy nabiera co­
raz większego znaczenia zarówno 
gospodarczego, jak społecznego 
i kulturalnego.

Uświadomienie o konieczności 
racjonalnego użytkowania sił ludz 
kich w pracy, przez zapobieganie 
wypadkom i chorobom, mającym 
swe źródło w niewłaściwych wa­
runkach higienicznych, w jakich 
praca się odbywa, obejmuje coraz 
szersze rzesze ludzi, inżynierów, 
lekarzy, przedsiębiorców, robotni­
ków.

Wyrazem tego, jak dużą wagę 
przywiązuje się do tego zagadnie­
nia na Zachodzie Europy oraz w 
Stanach Zjednoczonych Ameryki 
Północnej, jest fakl, że zagadnie­
nie higjeny i bezpieczeństwa pra­
cy włączone zostało do programów 
nauczania w szkołach, w szczegól­
ności w szkołach zawodowych, 
wyższych i średnich.

W Ameryce młodzież zaznaja­
mia się już z problemem bezpie­
czeństwa i higjeny pracy w szko­
łach powszechnych, a w progra­
mach szkól zawodowych zagadnie

nie to zajmuje pierwsze miejsce.
W niektórych krajach Wschodu 

higiena i bezpieczeństwo pracy 
stanowi oddzielny przedmiot nau­
czania w szkołach zawodowych 
w ramach specjalizacji, a więc wy 
działy górnicze uwzględniają wy­
kłady z zakresu bezpieczeństwa i 
higjeny pracy w górnictwie, wy­
działy architektury — zagadnie­
nia bezpieczeństwa i higjeny pra­
cy w budownictwie i t. p.

W wyższych szkołach technicz­
nych w programach nauczania 
przewidziana są prelekcje z zakre­
su ochrony pracy.

W szkolnictwie zawodowem u- 
jawnia się ostatnio tendencja, aby 
zagadnienia, dotyczące warunków 
pracy człowieka, byty traktowane 
łącznie z przedmiotami technicz- 
nemi zarówno w wykładach, jak 
i ćwiczeniach praktycznych, a to z 
tego względu, że wiedza technicz­
na i organizacyjna powinna być 
ściśle zespolona z zagadnieniem 
bezpieczeństwa i higjeny pracy.

Włączenie zagadnień z zakresu 
bezpieczeństwa i higjeny pracy do 
programów naszych szkól zawodo 
wych staje się szczególnie aktual­
ne z uwagi na realizowaną .obec­
nie reformę nauczania.

Nauczanie w szkołach zasad bez 
pieczeńsłwa i higjeny pracy Jest u 
nas sprawę tem ważniejszą, że 
społeczeństwo polskie jest w tej 
dziedzinie jeszcze bardzo słabo u- 
świadomionc I że ten brak uświa­
domienia jest połączony ze szkodą 
dla życia gospodarczego i stosun­
ków społecznych.

Fabrykant -- oszust

Majs
wzrek utkwion) 

przed siebie, Bugaj, pod cćężarei? 
stracił siły, naskutek zawrotu gło­
wy, rzucił worek z karpiną pod 
nogi Sztymy, oświadczając, że da­
lej nie będzie chodzić. Wówczas 
Sztyma zaczął jaknajokropni 
myślać, na plac egzekucji zbiegło 
się dużo ludzi, przybyła policja i z 
tego zajścia sporządzono protoku'.

Sztyma oświadczył przytem, że 
Bugaj sam odszedł z pracy, wobec

Dzieła sztuki wracają do Europy

Zgon Stefana Olszewskiego
Zmarl w Warszawie Steian Ol­

szewski, naczelny redaktor „War­
szawskiego Dziennika Narodowe- 

przeżywszy 45 lat. Urodził 
się 15 stycznia 1890 r. w miejsco­
wości Skępe ziemi płockiej.

W latach szkolnych należał do 
grupy „Prądu", z którego później 
wyszła akademicka organizacja 
„Odrodzenie".

W chwili organizowania pol­
skiej służby dyplomatycznej po­
wołano Olszewskiego na stanowi­
sko sekretarza poselstwa polskie­
go w Sofji. Pozostawał na niem

do jesieni 1921, poczem porzuci! 
karjerę dyplomatyczną, poświę­
cając się zawodowi dziennikarskie 
mu. Został sprawozdawcą parla­
mentarnym „Gazety Warszaw­
skiej".

W roku 1926 Stefan Olszew­
ski objąi kierownictwo „Gazety 
Warszawskiej" jako jej naczelny 
redaktor, a potem redagował 
„Warszawski Dziennik Narodo-

r „ . cenniejsze dzielą sztuki 
wywozili je za ocean. Obecnie 
przeżywamy odwrotne zjawisko. 
W tych dniach londyńska galerja 
obrazów zakupiła 6 płócien mala­
rza z epoki renesansu, Sassetta, 
sprzedanych swego czasu do Sta­
nów Zjednoczonych. Ostatnio ba­
ron Henryk Thyssen - Bornemisza 
nabył trzy arcydzieła sztuki, od 
pewnego obywatela amerykańskie 
go m. in. obraz Boticelli‘ego. Po­
za tem baron nabył ze zbiorów 
Pierpont Morgana obraz Madon­
ny pędzla Fra Angello. Obraz ten 
należał niegdyś do zbiorów Pa- 
lazzo Gondi we Florencji, a na­
stępnie znajdował się w posiada­
niu króla angielskiego Jerzegt 
IV, poczcm prztszedł na wlasnoii 
Leopolda I Belgijskiego.

technicznych. Fr. Schmidta, który 
nabiał katowickich kupców na 120 
tysięcy zlcytch Ogółem wynoszą 
długi Schmidta przeszło 300 tysię­
cy złotych.

REMnky popierajcie 
swoje pismo
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K R O N I K A  K R A K O W S K A
Szczegóły strasznego odkrycia Pod adresem władz kolejowych Z m iasta
n a  S iR o r n iR u

Pisaliśmy już o strasznem od­
kryciu na Sikorniku, gdzie w krza­
kach znaleziono zwłoki kobiety. 
Koło godz. 18-ej wezwano do 
zwłok miejskiego lekarza rejono­
wego. Zwłoki kobiety były przy­
kryte szarym płaszczem damskim, 
będącym prawdopodobnie włas­
nością zmarłej. Na szyi denatki 
znaleziono pętlę, której końce by­
ły obcięte. W usta zmarłej kobie­
ty wtłoczyły ręce zabójcy duży 
pęk trawy, na której po wyjęciu, 
stwierdzono ślady krwi. Na pra­
wem podudziu lekarz zauważył 
zdarcie naskórka.

Rzecz jednak najszczególniej­
sza, że na piersi, na swetrze i na 
reszcie ciała rozsypany był biały 
proszek, który prawdopodobnie 
jest straszliwą trucizną cjankiem 
potatsu. Jaskrawo czerwone plamy 
któremi pokryte jest ciało zmarłej, 
wskazywaćby mogły na zatrucie tą 
trucizną. Przeciw temu jednak 
przemawiała pętla na szyi, oraz 
całe ułożenie ciała, w szczególno­
ści zaś ręce, wyciągnięte wzdłuż

korpusu. Wydaje się, że zbrodniarz 
po zaduszeniu ofiary chciał upozo­
rować samobójstwo przez rozsy­
panie trucizny.

Odzież tragicznie zmarłej była 
zupełnie mokra. Wskazuje to, że 
morderstwo zostało dokonane 
przed burzą, a może podczas niej, 
a więc w nocy z piątku na sobotę.

Najprawdopodobniej morderstwa 
dokonano w innem miejscu, a zwło 
ki porzucono tam, gdzie je od­
kryto: między krzakami na Sikor­
niku. Pisaliśmy już, że — jak się 
później okazało — były to zwłoki 
14-letniej Julji Oerasówny. Zatrzy 
mano cały szereg podejrzanych o- 
sobników, zamieszkujących Zwie­
rzyniec. Wśród nich znajduje się 
52-letni mężczyzna, przeciw któ- 
temu przemawiają liczne poszlaki. 
Zatrzymano go na miejscu zbrod­
ni. Ma on już na suniieniu"podob- 
ne przestępstwa, za które był już 
dwukrotnie skazany.

W poniedziałek przeprowadzo­
no w Zakładzie Medycyny Sądo­
wej sekcję zwłok zamordowanej.

Morderstwo w Prokocimiu
W niedzielę w godzinach popo­

łudniowych Prokocim był tere­
nem zbrodni, popełnionej na 17-1. 
uczniu gimnazjalnym, Franciszku 
Sulikowskim.

Do mieszkania Sulikowskich 
przybył niejaki Hausschild, który 
począł Sulikowskim robić wyrzu­
ty, iż nie trzymają psa na uwięzi, 
wskutek czego został pogryziony 
pies Hausschilda.

Ze sprzeczki wywiązała się a- 
waatiira, w czasie której Hauss­

child usiłował pobić Sulikowskie­
go-

W obronie ojca stanął jego syn 
Franciszek, a wówczas Hausschildt 
dobył szybkim ruchem rewolweru 
i strzelił do młodego Sulikowskie­
go. Sulikowski padł trupem na 
miejscu. Kula ugodziła chłopca w 
czoło i nawylot przebiła czaszkę.

Zabójcę aresztowano i odprowa­
dzono do aresztu w Krakowie. 
Stanie on w niedługim czasie 
przed sądem przysięgłych w Kra-

Od grona osób otrzymujemy p :■ 
M sze  słuszne uwagi które skie­
rowujemy pod adresem krakow­
skiej Okr. Dyrekcji Kolei:

Od 2 września r. b. Dyrekcja Ko­
lei w Krakowie zmienia rozkł :rt 
kursowania pooiągów na linji Kra­
ków — Kocmyrzów . to bardzo n-c 
korzystnie i niewygodnie dla pi 
sażerów . Oto pociąg Nr. 6220 ran­
ny, idący do Kocmyrzowa, który 
przychodził do stacji Kraków o 
godzinie 7,02, będzie dojeżdżał ty ­
ko do stacji Kraków - Grzegórak- 
O de ktoś będzie chciał jeohać da­
lej ,np. do Zakopanego czy Tarno­
wa, to musi, mając nieraz bagaż 
czy towar ze sobą, nająć sobie do­
rożkę w Grzegórzkach, aby dost ić 
się do dworca Głównego.

Wogóle pociągi na tej linji kur 
sujące są przez władze kolejowe 
zaniedbane.

Pociągi te stale się spóźniają 
Taryfa biletowa jest na tej l:oj: 
droższa, aniżeli na innych bojach. 
Dotychczas nie wprowadzono ta­
ryfy podmiejskiej, pomimo, że ko­
lej ta jest bardzo rentowna. Wszyst 
kie zażalenia na te pociągi, skła 
dane w urzędach ruchu, nie odno­
szą żadnego skutku.

Do pociągów tych doczepią s-ę 
w Krakowie wagony z bydłem i ne 
;ogacizną, a potem po przybyc-u 
do stacji Kraków -  Grzegórzki szy­
buje się je ku udręce podróżnych

Wobec tego że pociąg ranny bę­
dzie szedł tylko do Grzegórzek, 
dzieci szkolne będą miały kilka ki-

Nie woino oblepiać domów
afiszam i!

Wydział Wykonawczy Obywa­
telskiego Komitetu Czystości Krs- 
kowa zawiadamia: „Pomimo kilka­
krotnych ostrzeżeń na łamach pra­
sy, iż nie wolno zanieczyszczać la - 
sad i rynien domów, zarówno pu 
bboznyoh jak prywatnych, przez 
naklejanie afiszów, ulotek, kartek 
i t  p. — wciąż zdarzają się tęga 
rodzaju wypadki.

Wobec powyższych (aktów, obn: |

tających wartości estetyczne na­
szego miasta, a równocześnie u- 
tiudniających realizację naczelnego 
hasła: „Czysty Kraków — chluba 
Polska" — Obywatelski Komitet 
Czystości Krakowa jeszcze rac 
zwraca uwagę wszystkim zaintere­
sowanym, iż zakaz naklejania aF- 
szów na fasadach kamienic obowlą 
zuje nada'/'.

Sprawa o nadużycia
Trybunał krakowskiego Sądu 0- 

kręgowego wyjechał do Jordano­
wa, celem przeprowadzenia roz­
prawy. Na ławie oskarżonych za­
siadła b. sekretarka i kasjerka m 
gistratu w Jordanowie, Ludwikt 
Pitalówna. Oskarżona jest ona o 
sprzeniewierzenie 10 960 złotych.

Pitalówna dokonywała tych ma- 
chinacyj od szeregu lat, wpisując 
fałszywe pozycje do ksiąg. Przyj­
mowała ona pieniądze, jednak a e  
wydawała pokwitowań.

Proces ten jest rozpisany na o- 
siem dni i budzi w Jordanowie o- 
gromne zainteresowanie. Trybuna) 
wyjechał do Jordanowa ze wzglę 
du na wielką ilość świadków, któ­
rych przewinie się przed sądem 
205, a także i ze względów oszczęć 
nościowych.

Jimetrów z Grzegórzek do swoich 
szkól. Najgorsze będzie to zimą, 
dla biednych dzieci, które muszą 
dojeżdżać do Krakowa z miejsco­
wości, położonoh na limji Kocmy­
rzów — Kraków.

Również i drugi pociąg Nr. 6221, 
który odchodzi z Krakowa o godz. 
!3,40, będzie odchodził nie z Kra­
kowa ,leoz z Grzegórzek.

Oczekiwać należy, że władze ks 
lejowe zmienią to zarządzenie, któ ­
re nie jest dogodne tak dla kupców, 
jak i dla dzieci, dojeżdżających lo 
Krakowa.

Piłat ks. Czartoryskich
własnością państwa

Po Krakowie obiegają pogłoski, 
że uważać należy za postanowione 
nabycie pałacu ks. Czartoryskich 
i.-a Woli Justowskiej przez Skarb 
Państwa, wriz z parkiem do niego 
przylegającym.

Po przeprowadzeniu odpowied­
niego remontu, pałac ten przezna­
czony będzie na mieszkanie p. P'l 
sudskiej i zarządu Kopca na So- 
wińcu, który znajduje się stosun­
kowo w niewielkiem oddaleniu od 
tego miejsca.

W związku z tern zaniechano za 
miaru nabycia tak zw. „Białego 
Domku" przy ulicy Lubicz.

Dyżury lekarzy
Dnia 5 września noc:

1. Dr Abend Wiktor Lwowska 19, 
tel. 160-99.

2. Dr. Doening Tadeusz Arjań- 
ska 9.

3. Dr. Bleiweis Józef Al. Krasiń­
skiego 6, tel. 182-10.

4. Dr. Osiek Remard Rynek gl. 24,

Co grają w kinoteatrach
ADRIA: „W wiedeńskiej kawia-

APOŁLO: „Idziemy po szczęście".
ATLANTIC: „Roześmiane oczy" i 

„Nowa radosna godzina".
BAGATELA: Wesoła Wdówka" i 

rewja „Parada gwiazd".
PROMIEŃ: „Wiosenna parada".
SŁONKO: „Antek policmajster".
SZTUKA: „Noc na Transatlanzy

ŚWIT: „Przebudzenie".
UCIECHA: „Powrót Franken-

WANDA: „Marzące usta".

WŁAMANIE.
Abraham Haderberg, zam. przy 

ul. Starowiślnej 97, zameldował, że 
nieznany sprawca włamał się do je­
go mieszkania przez wyrwanie zam­
ku u drzwi, skąd skradł na jego 
szkodę ubrania, 2 m. materji i pate- 
fon, łącznej wartości 300 zł. Docho­
dzenie w toku.

POBICIE.
W niedzielę o godz. 2.30 napadnię­

ty ozstał na ul. Rakowieckiej F. Pal- 
czak, iat 33, lapicer, zamieszkały 
przy ul. Pięknej 8. przez S. Siarkow 
skiego. Ten ostatni pobił Palezaka, 
a następnie pokaleczył go nożem po 
twarzy. Po opatrzeniu przez lekarza 
pogotowia ratunkowego Palczak uda! 
się do domu.
WŁAMANIE DO BIURA L. O. P. P.

W nocy ub. do biur LOPP przy ul.

Zwierzynieckiej 26. włamali się ni* 
ujęci narazie sprawcy i po rozbici® 
kasy skradli 600 zl. Jest to już trze­
cie włamanie w ostatnich 3 dniach P° 
obrabowaniu kasy w „Sempericie" > 
Wydziale Powiatowym.

WŁAMANIE KASOWE W POD­
GÓRZU.

W nocy 31 sierpnia na 1 bm. od­
kryto włamanie kasowe, którego do-

składzle żelaza Leona Fritscha przy 
ul. Staromostowej 1. Włamywacze ra 
kiem rozpruli tył kasy ogniotrwałej 
w kształcie litery U spodziewając się 
znaleźć w niej większą sumę pienięż 
ną. Łupem ich padla jednak tylko 
mała maszyna do pisaniao Ilnderwood 
wart. 600 zł., którą wzięto zawiniętą 
w czarny płaszcz znajdujący się w

Radjo krakowskie
Czwartek. 5 września.

6.80 Audycja poranna. 7.50 Pro­
gram. 8.00 Audycja dla szkół. 11 57 
Sygnał czasu oraz hejnał. 12.C3 
Dziennik południowy. 13.00 Sonata 
wiolonczelowa (Płyty). 13.35 Chwil­
ka dla kobiet. 15.15 Przegląd giełdo­
wy, oraz wiadcmości o eksporcie. 
15.30 „Półgodziny w południowej 
Rosji". 16.00 Opowiadanie dla dzieci 
młodszych. 16.15 Recital śpiew. 16.35 
Koncert z udziałem solistów (Płyty). 
16.45 „Cała Polska śpiewa". 17.00 
„Socjalista polski na emigracji" od­
czyt z cyklu „Dzieje socjalizmu w 
Polsce" wygł. Leon Wasilewski. 1715 
Koncert w wyk. ork. wojskowej 57 
p. p. 17.50 „O książce Zygmunta 
Weyberga" p. t. „świat kryształów". 
18.00 Utwory wiolonczelowe. 18.80 
„Nowości z dziedziny sztuki filmo­
wej". 18.40 Dokąd jechać w święto?

18.45 Płyty. Tańce Brahmsa. 19.00 
„Wśród naszych przyjaciół". 19.19 
Program na dzień następny. 19.20 
Koncert reklamowy. 19.35 Wiadomo­
ści sportowe lokalne i ogólne. 19.50 
Pogadanka aktualna. 20.00 Muzyka 
lekka w wyk. or. Malej P. R. 20.45 
Dziennik wieczorny i „Obrazki" 21.00 
Słuchowisko „Odwiedziny". 21.85 „Na 
sze pieśni" w wyk. Stanisławy Kor­
win - Szymanowskiej. 22.00 Muzyka 

28.00 wiadomości meteorologiczne.

Aleją Trzech Wieszczów
W związku z onegdajszym objaz­

dem miasta, dokonanem przez woje­
wodę i prezydenta miasta, informu­
ją nas, że wybrukowana ma być Ale- 
ia Trzech Wieszczów.

Nowy rozkład Jazdy
Od poniedziałku wszedł w życae 

nowy jesienny rozkład jazdy po­
ciągów pasażerskich z ważnośc:ą 
do 13 grudnia r. b.

Na okres jesienny przewidziano 
pociągi pasażerskie dostosowane 
tak pod względem ilości, jak i roz­
kładu do płftrzeb tego sezonu.

Szczegółowe dane są podane 
Iw nowym urzędowym rozkładzie

jazdy i lotów.
W ruchu nowych pociągów mo­

torowych przewieziono od 2 wrze­
śnia r. b. na próbę przebieg wa­
gonu motorowego typu dalekobież­
nego między Warszawą i Katowi­
cami, oraz wagonu motorowego do 
ruchu miejsoowego między Skar­
żyskiem - Ostrowcem i Sandomie-

W IA D O M O Ś C I Z E  Ś L Ą S K A
Ofiary czarnej śmierci Uchwały załogi kopalni „Wujek" Różne wiadomości

Na kop. „Śląsk" w Cftfopaczo- 
wie wydarzyły się tragiczne wy­
padki, które pociągnęły za sobą 
śmierć jednego a ciężkie kalectwo 
drugiego. Około godz. 5-ei na jed­
nym z filarów kop. „Śląsk" ober­
wała się gruba warstwa węgla, 
miażdżąc rębacza Jerzego Cśchoń- 
czyka. Cichończyk wydobyty t.a 
powierzchnię i przewieziony do 
szpitala zakońozył życie. Niemal 
o tej samej godzinie na innym po­

kładzie bryła węgla oberwana ze 
stropu zraniła ciężko górnika Ste­
fana Wieczorka. Ofiarę wypadku 
przewieziono do szpitala. Władze 
górnicze wszczęły dochodzenia.

W hucie Dworańczyk w Brzezi­
nach Śląskich podczas pracy w 
oddziale praźalni raniony został 
robotnik Michał Szatkow, które­
mu rura żelazna zmiażdżyła sto­
pę.

Sprawa katastrofy budowlanej
W głośnej swego czasu sprawie 

katastrofy budowlanej przy budo­
wie katedry, w czasie której 100 
kilkadziesiąt osób runęło z ruszto­
wania, Prokuratura Sądu Okręgo­
wego wniosła do Sądu akt oskar­
żenia przeciwko kierownikom bu­
dowy, Janowi del Carnpo Scipio i

Janowi Affa. Oskarżeni są o rjie- 
zabezpieczeue budowy przed n'e 
szczęśliwym wypadkiem, przez co 
spowodowali zawalenie się ruszto­
wania i kontuzjowanie kilkudzie­
sięciu osób. Rozprawa odbędzie 
się prawdopodobnie za kilka ty­
godni.

P. p. Grajek i Kapuściński
Wieszają stale psy na 9iebie. 

Pan Grajek nazywa ZZZ. organiza­
cją bolszewioką a „Front", organ 
ZZZ. bardzo dosadnie maluje wi­
zerunek p.. Grajka. W okólni­
kach ZZZ. czytamy, że nie wolno 
głosować członkom ZZZ. na kandy 
datów ZZP.; p. Grajek robi to sa­

mo. Pomimo, że jeden utopiłby 
drugiego w łyżce wody, wystąpili 
pp. Grajek i Kapuściński wspólnie 
na wiecu „sanacyjnym" w Katowi 
cach. W serdecznej zgodzie agito­
wali tam zebranych, by wybrali 

|ich na posłów... Bo chodzi prze­
cież o mandaty poselskie.

Odbyło się na sali p. Rzycho- 
nia w Katowickiej Hałdzie zebra 
nie załogowe kopalni „Wujek". O- 
mówiono sprawę wprowadzenia ur 
lopów ustawowych i wynagrodze-

Orzeozenie Polubownej Komisji 
Rozjemczej z dnia 19.7 1935 r. nie 
załatwia sprawy urlopów tak, jak 
tego domagał się kougres rad za­
kładowych z dnia 23 czerwca 1935

Pozatem udziela kopali.ia „Wu­
jek" robotnikom urlop z rozpo­
częciem wyłącznie w niedziele i 
w sposób ten przepadają robotni­
kom 3 dni urlopów przy 15 dnio­
wym i 2 przy 8-mio dniowym ur­
lopie, względnie bezpłatne dni 
świąteczne.

Wynagrodzenie za urlop obli­
cza kopalnia w ten sposób, że nie 
dzieli się zarobku danego robotni­
ka za ostatnie 3 miesiące poprze­
dzające urlop przez ilość czarnych 
dnia kalendarzowych, przypadają­
cych w tym 3-miesięcznym okre­
sie, jak to mówi orzeozenie Polu­
bownej Komisu Rojemczej, a dzieli 
się ten zarobek w każdym wypad 
ku przez 78 dni pomimo, że w przy 
padających w tym 3-miesięcznym 
okresie było tylko 72 czait.ych dni 
kalendarzowych.

Załoga jednomyślnie uchwaliła

domagać się od związków zawodo 
wych zwołania ponownego wspól­
nego kongresu rad zakładowych w 
najbliższych dtiach, celem zała­
twienia powyższej sprawy pomyśl­
nie, jak i resztę postulatów pierw 
szego kongresu rad.

Również załoga apeluje do związ 
ków zawodowych, celem natych­
miastowego podniesienia żądań o 
podwyższenie plac robotr.ików w 
górnictwie stosownie do obecnego 
szalonego wzrostu drożyzny.

Ponadto na wspomnianem zebra 
idu załoga uchwaliła polecić radzie 
załogowej wystąpić do Inspektora 
Pracy z wnioskiem o wydanie de­
cyzji w sprawie sporu powstałego 
przy wynagrodzeniu za urlop i u- 
dzielania go z wyłączeniem rozpo­
czynania w niedzielę.

|Tow. WMcr SegetJ
W środę popołudnia odbędzie 

się pogrzeb członka CZG. Oddi. 
Siemianowice, Segeta Wiktora, na 
który uprasza się Zarządy CZG. 
o wysianie delegacji. Pogrzeb od­
będzie się w środę popołudniu o 
godz. 4-ej z Lecznicy Hutniczej 
przy ul. Szlabika.

Tow. Seget zmtrł jako ofiara 
biedaszybu. Cześć Jego Pamięci!

Od wyborów dzieli nas zaledwie 
kilka dni, a drożyzna wzrasta dalej. 
Mleko kosztuje już 26 gr. za litr. 
Natomiast zarobki są coraz niższe. 
A co będzie po wyborach?

Katowice (PAT). „Monitor Pol 
ski" ogłasza zarządzenie Ministra 
Opieki Społecznej z dnia 22 sierpnia 
br. w sprawie nadania umowie zbio­
rowej z dnia 29 kwietnia br. mocy

Zamówienia
dla przemysłu śląskiego

Ministerjum Komunikacji udzie­
liło syndykatowi hut żelaznych w 
Katowicach zamówienia na dosta­
wę 150 tysięcy ton osi do lokomo 
tyw i wagonów. Zamówienie, to 
wykonają huty śląskie. (Press).

Kronika organizacyjna
ZEBRANIA INWALIDÓW 

Dnia 4-go września.
Ruda: walne zebranie o godz. 

3-ej w Domu Narodowym. Ref. 
tow. Merek.

R epertu ar
TEATR POLSKI.

Wtorek, dnia 3 września o godz. 
20-tej .JCrewniaki".

Środa, dnia 4 września o godz. 
20-tej „Krewniaki".

Czwartek, dnia 5 września o godz. 
20-tej „Zabiję ją" premjera.

obowiązującej dla wszystkich gospo­
darstw rolnych, położonych na górno 
śląskiej części Wojew. śląskiego.

Dnia 1 bm. włamali się nieznani 
sprawcy do mieszkania Chaima Kno- 
lera, kupca, zam. w Katowicach, przy 
ul. Wodnej 5, skąd skradli różne 
przedmioty wartości 15 tysięcy zło­
tych.

Radio
środa. 4 września.

6.80 Audycja poranna. 8.00 Audy­
cja dla szkól 12.03 Dziennik połud­
niowy. 12.15 Odplamianie odzieży — 
pogadanka dla kobiet. 12.30 Koncert. 
18.30 Muzyka lekka i taneczna. 15 30 
Muzyka taneczna. 16.00 Zagadki mu 
zyczne — audycja dla dzieci star­
szych. 16.20 D. c. muzyki tanecznej 
i piosenki. 17.00 Rzeka z piasku — 
reportaż. 17.15 W muzykalnym do­
mu — aud. muz. 17.50 świat się 
śmieje — przegląd humoru. 18.00 
Koncert kameralny. 18.20 Muzyka z 
płyt. 18.45 Muzyka lekka. 19.50 Z 
kabiny pilota — reportaż. 20.00 Pio­
senki. 20.45 Dziennik wieczorny. 
20.55 Obrazki z Polski współczesnej. 
21.00 Andycja Chopinowska. 2135 
Kwadrans poezji. 21.50 Co to jest 
rak. 22.00 Koncert muzyki klasycz­
nej. 23.05 Orkiestry zagraniczne gra
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